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POKÓJ EUROPEJSKI ZAGROŻONY
MORD MARSYLSKI PRZED FORUM LIGI NARODÓW.

GENEWA, 23.11. Wczoraj mim. Jetw- 
licz wręczył sekretarjaitowd Lig; Naro­
ków notę w sprawie mordu kr dla Alek­
sandra.

Nota rządu jugosłowiańskiego, uderza 
sWą stanowczością, powagą i zdecydo­
wanym spokojem. Jest wyrazem niesły­
chanego bólu, w kitórym izbrodnia mar- 
eylska pogrążyła naród. Widać jasno, 
że rząd musi hamować opinję społeczną, 
która domaga się satysfakcji spowodu 
tolerowania, przez obce czynniki przy­
szłych zamachowców na króla, który 
był symbolem zjedinoczenia państwo­
wego.

Nota nosi charakter bardzo zdecydo­
wany. Kilkakrotnie wskazuje, że brak 
satysfakcji dla Jugosławji grozi naru­
szeniem pokoju. To jest najmocniejszy 
i najmiebezpieciziniejsizy punkt noty.

Mimochodem przypominają się wy­
darzenia sprzed 20 laty. Zamordowanie 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w 
Sarajewie nastąpiło din. 29 czerwca 1914 
r. W niespełna miesiąc, dn. 23 lipca, po­
seł Giessl wiręczył Pasicaowi notę au- 
etro - węgierską z żądaniem odpowiedzi 
ultimatywmej do din. 26 lipca do godz. 
18. O tej porze Giessl, otrzymawszy od­
powiedź, oświadczył, że nota nie zado­
wala Austiro - Węgier, kltóre ód godz. 
20. znajdują się w stanie wojny z Ser- 
bją.

Konferencja Lavala
Z FLANDINEM.

PARYŻ, 23.11. (PAT). Bezpośrednio 
po przybyciu do Paryża Lava(l odbył 
konferencję z FUandinem. Wyjazd La­
tała do Genewy nastąpi pirawdtopodob- 
i'e w niedzielę.

Zatwierdzenie wyborów
W WOJ. LÓDZKIEM.

ŁÓDŹ, 23.11. (PAT). Wojewoda łódz­
ki zatwierdził wybory do Rady miej­
skiej w Łodzi, a także w Kaliszu i Piotr­
kowie. Wybory do zarządu tych miast 
włbędą się na pierwszych posiedzeniach 
rad miejskich, które zwołane mają być 
w ciągu 14 dni od zatwierdzenia wybo­
rów. ten sposób pierwszego posiedze- 
,nia Rady Łodzi spodziewać się należy 
dc dnia 5 grudnia.

Występ Kiepury
W BERLINIE.

BERLIN, 23.11. (PAT). Wczoraj odbył 
pierwszy z trzech zapowiedzianych 

"ystępów Jana Kiepury. Artysta wy- 
1'ąpił w „Tosce“. Przedstawienie odby­
ło się pod protektoratem ministra Goe- 
tm®a, który zaprosił na nie wszystkich 
cąonków ambasady polskiej w Berdi- 
®ie- Opera była przepełniona. Obecny 
óył również minister Goebbels. W poło- 
''r'e 2 aktu pipzybył na salę kanclerz 
Hitler, zajmując miejsce w loży hono­
rowej. Widownia darzyła polskiego te- 
n°Ta e/n.fuzjastycznemi oklaskami.
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Zamach marsyfeki był dokonany dla. 
9 października. Naród jugosłowiański 
okazał wielką dyscyplinę, a rząd silną 
rękę, skoro nie dopuścił do ekscesów 
przeciwko sąsiadom. Minęło 42 dni żało­
by Jugosławji. I zairaz po uipływie tego 
terminu rząd jugosłowiański wystąpił 
/. żądaniem satysfakcji.

Istnieje różnica w okolicznościach r. 
1914 i 1954. Wówczas nie było Lagi Na­
rodów. Dizisiaj do tej instytucji odwo­
łuje się rząd, domagający się zadość­
uczynienia. Wystosowanie noty po kon- 
ferenicjach z przedstawicielami Francji 
i Małej Enitenty dowodzi współdziała-

PROTEST
BUDAPESZT, 2311. (PAT). Premjer 

Goemboes udzielił przedstawicielowi wę 
gierekiej agencji telegraficznej wywia­
du, w kitórym sprecyzował pwnkit widze­
nia rządu węgierskiego w sprawie noty 
jugosłowiańskiej. Premjer Goemboes o 
świadczył co następuje: Nota jugosło­
wiańska w sprawie zamachu marsyl- 
skiego, złożona w Genewie, nie zdziwi­
ła rządu węgierskiego, kitóry uważa ją 
jedynie za dalszy ciąg kampanji praso­
wej, prowadzonej od miesiąca i zmie­
rzającej do osłabienia stanowiska Wę­
gier. Rząd 'węgierska stwierdza, że ton 
noty podobny jest do tonu artykułów 
prasowych, podburzających przeciwko 
Węgrom. Natychmiast po zabójstwie w 
momencie, gdy nie można było mieć je-1 
szcze żadnych danych o organizatorach 
i wykonawcach zbrodni, prasa jugosło­
wiańska pośpieszyła z wytoczeniem za­
rzutów przeciwko Węgrom i zainicjo­
wała kampdnję polityczną, będącą prze- 
dewszystkiem groźbą dla pokoju euro­
pejskiego. Rząd węgierski zrozumiał 
odrazu cefle tej oszczerczej kampanji. 
Nie ulega wątpliwości, że ci, którzy 
kampanją tą kierują, mają na celu nie- 
tylko zdyskredytowani ie lecz róhwnież i

l MaŚlflUlUmZÓf julja LUFTOWA 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zainęła w Bogu w dniu 22 listopada 1934 r., przeżywszy lat 79.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Kośoiuzzki 1 
(Piaski) do kościoła na Piaskach, a następnie na cmentarz w Czaladzi nastąpi W 
dniu 25 listopada br., t.j. w niedzielę o godz. 2.30 popołudniu.

Nabożaństwo żałobne odprawione zostanie w kościele na Piaskach w po­
niedziałek dnia 26 bm. o godz. 8-ej rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrą­
żeni w głębokim smutku

Córki, synowe, synowie, zięciowie, wnuki, wnuczki i prawnuczki

Tarcia wewnętrzne w Niemczech.
Prawica pragnie

PAlRYŻ, 23.14. — ,,L‘Oeuvre“ twier 
dzi, że w Niemciziecili istnieje konflikt 
między ignuipą złożoną z Geonitniga. 
Schiaicłuta, Reichswelhiry, wielllkich ban 
ków, wielkiego przemysłu i Wilhelm 
sbrasise, a ignuipą z ministrów Goebe'1- 
sa, Darie, Leyia i oddziałów S. S. i 
S. A. I

Wałka ta występuje w trzech za­
sadniczych zagadnieniach, które do­
minują obecnie nad życiem Niemiec, 
mianowicie: ' 1) w walce bislk>u|pa 
Mullera z kościołem pnotesitandkiim, 
2) w różnicy zdań w kwesłji konfiliik 
tów gospodarczych. Mmistrowue 
Dane i Ley pragną dewaluacji mar­
ki i podlniesienia cen., podczas gdy 
dr. Sdhadhit i nowy komisarz kontroli 
cen. Górdeler aDowiiadają się za utnzy

nia tych państw. Niewątpiliwie iząd ju­
gosłowiański uczynił dla nich koncesję, 
że w swym wniosku nie domagał się 
postawienia sprawy już ma obecnej 
nadzwyczajnej sesji Rady Ligi, lecz na 
sesji najbliższej t.j. w styczniu 1935 r.

Liga Narodów stanęła wobec tak po­
ważnej sytuacji, jak nigdy dotąd. Pirzej 
dlziie przez ogień próbny. Okres dwu­
miesięczny będizie niewątpliwie wyzy­
skany dla dyplomatycznych narad, ce­
lem znalezienia formuły satysfakcji, a 
Jugosławja domaga się potępienia przez 
Ligę samej zasady mordu jako metody 
walki i potępienia Węgier. 

WĘGIER.
zastraszenie Węgier, by w ten sposób 
sparaliżować prace nad utrwaleniem na­
szego byltu. Rząd zwraca uiwagę opinji 
pulbHiczni&j śłwiata na tendencje poli- 
tycizne noty jugosłowiańskiej, a przede- 
wszysfkiem na falki, iż oskarża ona Wę­
gry bez dostatecznej znajomości szcze­
gółów sprawy i przytacza rzekome do­
wody, trudne do skonitrolowiatnia. Sta­
nowisko rządu jugosłowiańskiego jest 
teunbardziej pozbawione podstaw praw­
nych, że nząd ten dotychczas nie uznał 
za konieczne poinformować rządiu wę­
gierskiego o trdśed dokumentów, które 
służyłaby mu za .podstawę do wytocze­
nia oskarżenia. Rząd węgierska mógłby 
odeprzeć te zarzuty, podobnie jak twier 
dzenia, że zbrodniarze przed dokona­
niem zamachu przebywali na Węgrzech. 
Rząd węgierski, jako przedstawiciel na­
rodu, który posiada za sobą tysiącłeiiorią 
historję i nie zna morderstwa politycz­
nego, jako środka polityki narodowej, 
protestuje uroczyście przeciwko postę­
powaniu rządu jugosłowiańskiego i od­
rzuca oskarżenie współudziału w zbrod­
ni. Ponieważ postępowanie Jugosławji 
zagraża pokojowi Europy, Węgry uwa­
żają ze swej stromy za rzecz pożądaną,

sojuszu z Rosją.
mantem waliuity i obniżeniem cen. 3) 
Najostrzejszy konflikt istnieje mie­
dzy Reichsweliną i Goerinigiem z je- 
dinei. a oddziałami S. A. i S. S. z dru­
giej strony.

Ze względu na te tarcia wszyscy 
cczelkuiją na decyzję kanclerza Hi­
tlera. co unia nasttóntó natychmiast po 
plebiscycie w Zagłębiu Saar’'". W Ber 
linie spodziewają się że w ostatnich 
dniach stycznia nastąpi pewnego ro­
dzaju nowa rewolucja1, która zakoń­
czy się zwycięstwem prawicy nad 
Goebbelsem. Wytworzy się wtedy 
mocny nacisk Reicheweiniry, h antków, 
przemysłu ,i dyplomatów w kierunku 
podjęcia spowrotem polityki 6ojuszu 
z Rosją, zapoczątkowanej traktatem

aby Liga Narodów uczyniła natych­
miast wszyteitiko, dla szybkiego i objek- 
tyiwnego wyjaśnienia sprawy.

Rząd węgierski, pragnie tęgo tembar- 
dziej i zwraca szczególną uwagę euro­
pejskiej opinji publicznej ponieważ 
zdaje się, że nząd jugosłowiański, oraz 
jego przyjaciele świadomi swej prze­
ważającej siły militarnej, która zosta­
ła im zapewniona jednostronnie przez 
tralkitaity pokojowe, zagraża świętej idei 
pokoju.

POSIEDZENIE RADY L. N.
GENEWA, 23.11. (PAT). W kcdach 

setaretarjaltiu Lig,: Narodów przewiduje 
się, że jeżeli Węgry zażądają natych­
miastowego rozpatrzenia 6praiwy, żąda­
niu temu będzie uczynione zadość. Ra­
da zbierająca się w przyszłym tygod­
niu na sesję nadzwyczajną dla sprawy 
Saary, mogłaby powziąć decyzję w tej 
sprawie.

GENEWA, 23.11. (PAT). Prezes ko 
misji rządzącej Zagłębia Saary Kino*  
przybył dziś rano dio Genewy.

O UTRZYMANIE POKOJU.
BERLIN, 23.11. (PAT). N.B.I. donosi 

z Budapesztu, że rząd węgierska zamie­
rza niezwłocznie wystosować do Ligi 
Narodów notę, w kitórej zajimie stano­
wisko wobec zarzutów Jugosławji i pod­
kreśli całkowitą bezpodstawność tych 
zarzutów.

Nota .podkreśli rówmięż, że prowadzo­
na w ostatnich tygodniach nagonka pra­
sy jugosłowiańskiej wytworzyła tak 
naprężoną atmosferę, że (konieczne są 
natychmiastowe (kroki ze strony Ligi 
Narodów w interesie utrzymania poko­
ju europejskiego.

..POLICZEK* 4
DLA SPRAWIEDLIWOŚCI.

BUDAPESZT, 23.11. (PAT). Cała pra­
sa tutejsza odrzuca oskarżenie przeciw­
ko Węgrom' zawarte w nocie jugosło­
wiańskiej. „Nemizeti, UjtzaH“ pisze, że 
cały naród opowiedział się za oświad­
czeniem Goemboesa. Pienia stwierdzają 
że 'nota jugosłowiańska jest policzkiem 
dla sprawiedliwości.

Węgry — pisze jeden z dzienników 
— miają obecnie słuszne prawo domagać 
eię stanowczo, aby cała sprawa została 
zbadana w sposób szczegółowy . i bez­
stronny przez kompetentne organa mię­
dzynarodowe.

Arc. J. Habsburg skarży
RZĄD CZECHOSŁOWACKI.

PRAGA, 23.11. (PAT). Arcyksiążę Jó­
zef Habśbluirg wystąpił przeciwko rzą­
dowi czechosłowackiemu na drogę są­
dową o zwrot jego majątku w Słowacji 
Topolczanlki, kltóre zostały na podstawie 
traktatu w Trianon skonfiskowane, ja­
ko majątek rodziny Habsburgów. Spra­
wa znajduje się przed sądem miesza­
nym czechosłowacko - węgierskim, To- 
polczanlki są letnią siedzibą prezydenta 
Czechosłowacji.

ZA ZDRADĘ
OJCZYZNY.

MOSKWA, 23.11, (PAT). Trytona! 
wojskowo - morski czerwonej floty bał­
tyckiej skazał na śmierć, jako zdrajcę 
Ojczyzny marynarza Kowailenkę za u- 
siłowanie dezercji, podczas pobytu eska­
dry sowieckiej w Gdyimii, marynarzy zaś 
Puczynina i Kozłowa, których Kowale,n- 
ko namawiał do wspólnej ucieczki ska­
zał każdego na 10 lat wiezienia za nie- 
żaden uancjcwanie.



„KURJER ZACHODNT sobota 24 Kśfopiada 1954 róRrn. Wr. 505.

—tS POLSKI
„WYPROSZENI" Z LENINGRADU 
iWe wrześniu b. f. linją okrętowa Gdy­

nia—Ameryka uinządizitai wycieczkę do 
Leningradu.

Po wycieczce okazało się, że kSEkaina- 
śc.e osób wyikortzysłało sposdblność i po­
zostało w Leningradzie. Spostrzegły to 
również i władze sowieckie, które zaczę­
ły te osoby wydalać ź igranie Rosji.

Wtych dniach został odstawiony dó 
granicy polskiej w StołpcaicŁ niej. Za- 
ćhar jasz Policiner, który brał udział w 
.wyo.ecżce, posługując eię fałszywym do­
wodem osobistym na nazwisko SzmitiUa 
Gutftajnjda.

Wraz z Poldicinerem odstawiono również 
do granicy jego towarzyszkę pannę Cha 
nę Dobę Taibacznilk. Na staleji w Sto^p- 
ea-ch oboje zostali aresztowani przez wła­
dze polskie i sąd grodzki w Stołpcach 
skazał oboje za niidegiallme przokiroiczenie 
granicy na 6 miesięcy więzienia.

Polimer a i Tafbacznilkiówtnę przywie­
ziono pod eskortą do Warszawy i tutaj 
osadzono W więzieniu, gdyiż niezależnie, 
od sprawy za nielegalne przekroczenie 
granicy wszczęto przeciwko nim postę­
powanie o działalność wywrotową.

ŚWIĘTOKRADZTWO
Kościół parafjalny w Łuiborzycy pów. 

Miechowskiego padł w nocy na 22 listo­
pada Ib. r. Ofiarą świiętokradizkiego ta­
bun kus (którego sprawcy w tej dilwfiM nie 
zostali jeszcze wykryci;

Skradziono tam mianowicie 4 kielichy 
t tego jeden pamiątkowy. Ponieważ 
stwierdzono zarazem, że wszystkie zam­
knięcia kościelne 6ą nienaruszone więc 
prawdopodobnem jest, że złoczyńcy u- 
kryii się w kościele dnia poprzedniego 
a dokonawszy rabunku rankiem dnia na­
stępnego po otwartóa świątyni, niespo- 
etrzeżenie wyszli n*  sewm-ą/trz. Stirata wy 
nosi około 1500 d.
RUDROFF SKAZANY NA TRZY LATA

We ŁwóWśe zapad! wyrok w sprawie 
sądowej aferzysty Rudroffa. Sąd uznał 
Rudroffa winnym, że w latach 1929 — 
1054, jakó zawiadowca S(p» „iBtooidy“ w 
zamiarze przywłaszczenia sobie powie­
rzonego mu mienia; a mianowicie dociho 
dów Sp. „Brody" W kwocie 78.750 zł.. 
ma jarych przypaść epółnikomi, a to B.
G. K., Matji Gniewoszóweji d<r. Damskie 
hi u ; St Niezabitowskiemiu przez fałtezo- 
wainie księgowości i żaftajenie dochodów*  
dopuścił się usiłowanego występku sprze 
niewierzenia, a nie dokończył tego wsku 
tek wykrycia. Rudroff został skazany 
na 3 lata więzienia, 100.000 zł. grzywny, 
pozbawienie na lat 10 praw obywatel- 
skidb i hćmorówych, drąż na zwrot ko­

sztów postępowania karnego w sumie 
10.160 zł. Jako okoliczność dhciajżajątą 
przyjął sąd, że Ruidroff był ozłowiekietn 
bogatym, że zawiódł zaufanie jako za­
wiadowca • demoralizował podwładnych 
urzędników'.

871 MAJĄTKÓW NA LICYTACJI
Ziemskie Towarzystwa Kredytowe wy­

stawiły ina licytację nienotowianą dotyeh 
czas pod wizigłlędetm liczby i wartości olb- 
jeldtów ilość majątków. Stołeczne Tow. 
Kredytu Ziemlskieigo ma zHicytkrwać w

Pogrzeb kardynała Gaspari’ego.
iRiZLM, 23j14. (PATji WiczPiaj w t>- • nilciząfcyicŁ eematii i Iziby clepiit05va- 

bethośri przedeiawiydela kirola. i Mtifi-1 tiyt-ili odlbył się zgodinie z tiraaycyj- 
siodliinfiego, imiimistTÓw i podsekiietarizy linyun eereimoinijiałeim pogrzeb kardy- 
sbainitt świięteigK) KóleigjititnL pfrżewdtL | nałd Giafijpdlti.

KARDYNAŁ GASPARI NA ŁOŻU ŚMIERCI.
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Kilka dalszych szczegółów ■■■ 
o reformie sądów pracy.

Niedawno donosiliśmy o instytucji po­
jednawczych sądów pracy, przewidzia­
nej przez nową ustawę o tych sądach. 
Obecnie podajemy kilika daiśzycih szczfe- 
gółów reformy.

Spod orzecznictwa sądu pracy wyję­
te zostały sprawy karne. Sądy rozstrzy­
gać będą spory cywilne, w których war­
tość przedmiotu sporu nie przekracza 10 
tys. zL O ile przy łącznym pozwie kifl- 
ku osób suma dochodzonych pretensyj 
przekraczałaby tę kwoitę, kompetencja, 

najbliższymi czasie 871 majątków, położo 
nych nia terenie województw Warszaw­
skiego, Łódzkiego, Kiełeckiego, Lubel­
skiego i Wołyńskiego.

Zadłużenie ziemian w towarzyskie 
ktfedytowem skutkiem nieuiBizczeuia po­
życzek i należnych odsetek, zabezpieczo 
nych na tych majątkach przekracza cy­
frę 100.000.000 żł. 657 mająjtkóWi ziem­
skich będzie sprzedanych w drodze przy 
ffiiusowej już w ciągu drugiej .potowy 
grudnia i w styczniu 1955 r. 

sądiu zostanie zachowana. Również są­
dy te rozpatrywać będą 6pory z inSty- 
tiicjami ubezpieczeń społecznych, dotych 
eżas rozpatrywane przez sądy powszech­
ne.

Pracownicy fizyczni kontraktowi w u- 
rżędach państwowych będą podlegali są 
dom pracy — w przeciwieństwie do u- 
mysłowych.

Nowością jeslt, że będzie wollno skar­
żyć pracodawcę według jego miejsca za­

mieszkania, a nietyłko według siedzib 
zakładu pracy.

W sprawach, w których wartość pir;,e(l 
miotu sporta nie przewyższa 500 rf., 
ga apelacyjna będzie dopuszczalna tym 
z przyczyn nieważności, apowoditt prze*  
kroczenia przez sąd pfacy żakresu swei 
właściwości i IndruBZetaia pfawia mater- 
jaOhego. Skarga kasacyjna służy gjv 
wartość przedmiotu zaskarżenia prze 
Wyższa 300 zl. Sąd okręg., 6 ile zatwier­
dza wyrok sądu pracy, nie ihoże w żad­
nym wypadki! wstirzyimać Wykoiiamia 
wyroku, nawet W wypądfeii Wniesienia 
skargi, kasacyjnej.

Nowa ustawa o sądaCli pfąćy żiiitiiej. 
siaa koszty wpisu przy sporze do 1000 2J 
do połowy. O sile wartość przedmiotu 
spoipu przekracza 1000 zł.t obniżką ta W 
każdym rdiżie dotyóży pie»Wś*ego  tysią< 
ca. Kaucja kasacyjna w sprawach do 
1000 zł. wynosić będzie 50 zł.

Wrażenia lotnika czeskiego
Z CHAŁLENGE-U.

hratisła^a. as.u. (W;. Kpi 
sżt. Ambruz, który uzyskał czwaifttfe 
miejsce w tegoroeżnyim Clhailllijnge‘ii, 
wygłosił W BrAfislawiie odtżyi 6 SWych 
wrażeniach, jakie odiiiióśł W OżtBie iijifu 
i pobyltu w Tóteićfe. Kpt. Aittlblfiiz pod­
kreślił bairdzo gośći.iine i Sfetd&iżiię ptżv 
jęcie, jakiego dóźńail; w Polsce lotnicy 
czechosłowaccy i w k.aiteg.óiryCżtiy s.pfr 
sób zaprzeczył pogłoskom., rozsiewaihyin 
przez Ćzęjść prasy czećhósłowAclk.iej o 
Tżekomych pfowdkaćjaćh póldkieh wo 
biec lotników czechosłowackich. Kifut. 
Ambruz wskazał na fakt, że społcćźćń- 
stwo poOskie udlżifeiiło swym liWhikbai 
jakihajdallej idąCegio poparcia tWaliiE 
gó i maiłerjaltnego, czemu W piśtwsżyifii 
■rzędzie należy przypisać śwHhć ŻWf- 
cięs-two Polaków. Kplt. Aimfcfuiż WfeżWffł 
Słowaków do naśladowania ptizrykładil. 
poltsikibgo i okazywania większego źftta- 
tóresowan :a dla spraw lółiniH^a.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewtey: Bdlgja 123j62, Hdaiild.ja 556Ś. 
Londyn 26.49, Nowy Jorlk 5.3O’/j, Nowy Jbłk 
(.kabel) 5.50, Paryż 34.95*/^  ... Piroga 22.111, 
Sżwa.jcairja H7dA5, Sztokholm 156.60, Włochy 
45.24. Berlin. 21*555.,

Obroty mniej niż śrełłnfe, tetidteMibja mŁe- 
jednotlita. Banmikoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 529. Riubel zloty 4-58 i tinzy 
caw. Mar Źtoty 8.91'/ł. Rubel stebMiy 1j95; 
100 ikoipiejdk Moniu srebrnego 0.74. Gnam 
czystego złota 5.9244. Maiki niemiięckńe (ban 
knoty) w obrotach prywatnych 1S6.50. Fiińt 
i:i2jterl. (bainikinoity) w obrotach prywatnych 
26.50 — 26.52.

■Papiery procentowe: 7 proC. poż. Stabili­
zacyjna 66.00—6550—66,00 (w prom); 4 proc 
poż. inwestycyjna seńjowa i.lSJÓÓ; 4 proc, 
poż. ińwestyićyjma 1i14.00; 4 proc. poi. pftfi- 
stiweiwa premjowa dolatewa 56,75; 5 prtfc. 
konwiartsyjma 65.00; 5 proc. póz. kolejowa

Akcje: Bainlk Polski 92.25—92.50; Lilpop
10-10;  Starachowice 1225.

” JAN ZIÓŁKOWSKI
i CZEKOLADY w WARSZAWIE 6W1

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki) 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabyćió.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

44 -----
Leżąc na kozetce w wieżowym pokoiku., roz­

myślała ż godryczą nad okmrtniyin losem, kltóry ją, 
stworzoną do szerokich lotów, więżił pnzy ziemi, 
zdając nu łaskę takich AlwiCzów. W tej chwili 
nienawidziła go całą duszą. Lecz nienawiść potę­
gowała jeszcze zawziętość. Jakże go pragnęła upo­
korzyć!

Zadzwoniła na Dusię.
— Co dziś takie opóźnienie z kolacją? Już 

mtisi być dobrze po ósmej. Czy pan Aliwicz jeszcze 
łlie przyszedł?

Pokojówka paitnzyla zdumiona.
— Juiż dziesiąta, proszę jaśnie panienki. To 

panienka jeszcze nie wie?
— Co mam wiedzieć?
—’ Że pan Alwicz zabity?
Beta w pierwszej chwili mie iparuszyła się i nie 

odpowiedziała. Zaskoczyło ją to jaik udenzenie 
obuchem. Nagłe serce zaczęło jej bić gwałtowniie. 
Usiadła i zapytała wysokim, rażąco nieswodm gło- 
,*m:  -4 -

— Co się stało?
Dusia zaszlochała.
—... WUłwzezuik_so zabił. Mój Boża, taki dobry. 

pan, sam W biedzie, że ledwie eię miał W co ubrać, 
a podarował mi dla brata ubranie, jeszcze całkiem 
itlobrć. Matko Boislka Miłosieima, że to śmierć taka 
skóra, na tych dobrych! Matko B'osika Częstochow­
ska!

— Wiitkoszczak go zabił? — zapytała przez za­
ciśnięte gardło Beta, jeszcze nie rozumiejąc na 
dobre

— Wit — kosz — czak, pro — sizę — jaś — nie 
— pa — nieniki — zanosiła eię dziewczyna. — We 
wsi gotuje się jaik W tulu. Sam poszedł na policję 
i powiedział. Mówią, że będzie wisiał. Doczekali 
się starzy pociechy. Zawsze był W gorącm wodzie 
kąpany. I Oo mu teraz ż tego pfrżyjldze? Zbśki nie 
dostanie....

Becie rozwidniło się w głowie.
—A, więc im poszło o raździenzankę?
— Wiitkoszczaik się zawziął, proszę jaśnie pa­

nienki. Pan Ałwicz nie obciął mu wchodzić w dro­
gę, ale on, jak ich spotkał w lesie...

— Kogo? — zapytała nieinteligentnie Beta.
— A toć pana Ałwiicza ż Zosią.
— To ani się umówili? — wyrzuciła z trudem 

Beta. *“ No, jeżeli pan Alwicz mógł tak postępo- 
Waćmi

Cierpkie oburzenie wzięło W niej górę nad 
wstrząsem, wywołahym straszną fliowiiią.

— Woale się nie uimówili. Wiem od Tekli. Zo­
sia sida na wieś i spotkała gó w lesie. Ledwie się 
przywitali, a tu leci Witktezczak... Pażdlzierza tak 
zeznał przed policją, to musi być prawda.

— Na pewno się umówili — mruknęła Beta. —- 
Sam 6»e zcubil — Pod wioifcywem utaizy ochłonęła/

ż Wrażenia. — Jak się to Stało? Gzem go zabił?
. — Drągiem, jaśnie panienko. UuUU... na miej- 

sou. Jak mi opowiadali, to ó mało nic umaHaift 
ż tej żałości. Unuuu... Pan starszy i pamioz poje­
chała na Pąździenzówkę. Policja zjechała. Teraz 
pan Komorski wrócił i także Samo pojechał. Po­
płakałam się, jakem się na niego spojrzała. Przecie 
byh przyjaciele, koledizy.—

— Dosyć — rozkazała Beta, Wstając. —• Nie 
zejdę na kolację. Każ mi przyigoitoWać kąpiel i róz*  
bierz łóżko. Jestem chara. Óćh, och, och!

I dostała spazmów.
Stfaśżha noc na Paździerzówce przeradzała 

się w późny, jesienny świt. Alwicż, choć nieprzy­
tomny, należał jeszcze do świata żyjących. W izbie 
bawialnej, którą przemieniano na szpitalną, parna 
się duża naftowa, reprezentacyjna lampa, zaipaló' 
na tylko w święta i uroczystości rodzinne. W ką­
cie, koło Szafy, siedzieli doktór,. Komorski i P&z~ 
dzierza. PńzeWażnie milczeli. Od czasu do czasu 
doktór wstawał i szedł pochylić się nad rannym-

' Paździerzowa czuwała nad gorączkującą 
córką.

Wyżkorofecy przyjechali i odjechali.
Okna poszarzały i białe światło poranku za­

częło się kłócić z żółtym blaskiem lampy. Doktor 
uchylił lufcik i wyjrzał na las, z którego ■nilosh' 
odgłosy budzącego się życia przyrody. Komorski 
wstał i zgasił lampę. Na sofie bielała nieiittohóiiw 
ohftnldażowątta. główa Alwicza.'

Bis.*
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Jak budować wskrzeszoną Polskę.
(Z kazania ks. Arcybiskupa Teodorowicza na poświęceniu kaplicy na Politechnice we Lwowie 21-go b. m.)

Jaiką mocą Polska się dźwignęła? 
Qzy mocą państw ziaiborczytcih, licytu­
jących s'ę obłudnie i nieszczerze w 
^ywoływaniiiu imienia Poilislki w cza- 
-ach zmagań wielkiej wojny. Ale 
śjniesznem byłoby nawet o tem mó­
wić. Czy może zawdzięcza Polska po- 
tygianic państwom sprzymiierzonytm ? 
[ to nie. Bo itę państwa miały pośród 
siebie Rosję, która ni swoiich sprzy­
mierzeńców paraliżowała każdy od- 
pUCłi swoich prz^tóciiół iku myśli o 
samodzielnej Polsce.

A może własnym wysiłkom ipirizypi- 
®emy eud wskrzeszenia Polski? Nie 
chcę obdzierać choćby listka jedne­
go z wieńca chwały i sławy szflachet- 
lych naszych wysiłków. Przecenną 
też jest ofiara krwi, która przez ży­
cie oddane stwierdza najwyższą mi 
lość dla ojczyzny. Ale któż to zapnze- 
ojy. patrząc na te ofiary i wysiłki z 
wiefeegio ołbserwatórjiiuni potężnych 
historycznych wydarzeń, że są one 
kropelką tylko w wielkim oceanie 
trwi‘, ikrusz^ inką. dtoibną, która na po­
tężniej wadze, na szalach jej roz- 
stazyiSWacyicih o losach miilljonów i ło- 
oaicłi wielkich ipansitw i narodów, tak 
jak naic. nie ważyła! Kto temat za­
pleczy, że listek to tylko, który 
wśród zmagań się burz i wichr ów pę­
dzony brł to temi, to sam, to w tę, to 
w tamtą sronę!

A więc tkomu zawdzięcza Polska, 
/woje powstanie?

Miast bym sam dał na to odimi- 
wiedź. powołam raczej dwie wielkie 
postacie, tak dobrze wszystkim nam 
znane: to ks. kardynał Mencier. wódz 
fachowy wiellkiej wojny i marszałek 
Fodh, wódz zwycięskich armij.

W przęśl icznem o rędzin, poświeci - 
nem powstaniu Polski, ten wielki bo­
jownik ducha i filozofji, kardynał 
Mercier, aastaimawia się nad- tem, iż 
problem powstania Pofeki we w-izel- 
kiej rachubie ziemplkiej staje się ■ 
rozwiązalny. Bo jakże moiże Pol ka 
powstać w takiej wojnie, w której w 
thni obozach z sobą walczących, za­
równo po jednej, jaik i po d runie i 
smonie są ci, którzy Polskę okuli w 
kajdany: Austrja i Niemcy po jed­
nej stronie, a Rosja po dnumiej. ( 7\ 
zechcc kto z nich w nagrodę zwyciię- 
m wyzbyć eię swojej zdobycze. 
Któżby jeszcze mógł o tom wątpić, że 
nie. Którakolwiek więc strona zwy­
cięży — a tak się dzieje, że zawsze 
jedna zwycięży — sprawa Potek: 
przegrywa i przegrać mnisi. Jeżeli 
więc stało siię inaczej, jeżeli maprize 
kór wszelakim. przewidywaniom wy­
szło zmiartychwstanie Polski, jeżeli z 
samego rachunku nieprawdopoidoibień 
stwa wyszła Polska wskrzeszona, to 
jest dzieło nile ‘ludzkiej, ale boskiej 
mądrości, nie ludzkiej, ale boskiej 
potęgi i mocy. Ot-o jest prosty wnio­
sek wielkiego tego umysłu spelkulła- 
tyiwnego i filozofiicznego, który tak 
głęboko ujął zagadnienie całej woj­
ny światowej w listach, jakie kardy-

Donosicielstwo
wśród nauczycieli.

„Przeigląd Pedaigoigtozny1*,  ongan T. 
N. S. w., stwierdza z satysfakcją, że 
taczęta przed 2 liaty akcja, zmierza­
jąca go wywołania rozłamu w towa­
rzystwie, nie udała się.

— Smutno natomiast bnamiały — pisze 
.iPmzegląd Pedagog'1 — relacje o upadku 
aucha koleżeństwa oraz ipooaucia godiaowci 
wśród na-uczycieMwa szkól średnich. Te 
wtesne nastroje, o których talk głośno jest 
w organach nauczycielstwa szkól powszech 
Wch, nie oiaimęiy niestety gimmaajów. 
Skłonność do karjerowiczostwa, zawiści ko 
Reńskie, wypadki haniiełmego donosiciel- 
stwa, wysługiwania się keiżdemu iprzediste- 
■wkieWi właday — bez względu na jego 
tatoirytet nio.ra.1ny — oto zmamię czasów 
obecnych, oto prezciiwnośot, z któreimi aa 
nazbyt często borykają się ideowi pracow­
nicy TNSW. Z wdzięcznością wąpooniuiano 
■« Wypadki, w których wladizeisizlkoline te;

, objawy upadku godności własnej 
'"''śród naniczydelstwa-'.
B. min. J. Jędrzejewicz mówił o 

frzech ujemnych typach „psychiki 
M«kiej“. Dochodzi jeszcze czwarty, 
a8d£©JiudMńeifi3aŁ~ ‘

nał pisywał do ówczesnego guberna­
tora niemieckiego.

Znałem człowieka niewierzącego, o 
umyśle nieposip-aliitym, który był w 
obozie po .przeciwnej skronie Ikatoili- 
cyizniu i religji. Kiedy widlziałem go 
-później nawróconego- spytałem, co 
też wpłynęło na tę odmianę jego du­
szy. Odpowiedział mi ma to:

— Patrzyłem ma wielkie amagamie się 
■wojny i widziałem, jaik narody szły do niej 
z poimidelk egoizmu. aile w mitarę ja.k po­
stępy wojny rosły, jak ster wypadał z dło- 
.ni kierujących woijiną, jakaś naewidiziailina 
ręka popychała narody na dirogi, na jakie 
wstępować <n:e myśłały. I widziałem, jak 
ipod wpływem niewidzialnej siły z oparów 
wojimy dobywała się Polska i wynurzała 

. się jej sprawa aiapnzdkór egoizmom, co­
raz to pełniej i coraz to wspanialej. Pa­
trzyłem na jej powisltanie. jaikgdyby na ja­
kiś poemat przesz ■niewidlzialinetgo', geiujal- 
mego twórcę skompomowany i wiedły po- 
wiedziaileiai. sobie: -wskrzeszemie Potoki to 
cud'! I nwienzyteni.
Tylliko więc wyższa mądrość moigła 

omyllić wszelkie znem-kiie rachuby: 
m ogła wypadkom nadać kierunek ni­
gdy nieiprzewidywany; oma to jedna 
zdołała z samego nieipnawdojpodobień 
s-tiwa wyprowadzić wskrzeszenie iPol- 
ski.

Przed kilku łady wobec prezyden­
ta reipuHilkii francudkiej i najwyż­
szych. iprizedatawicieli ikiuditiuiry marsz. 
Foch -wizniiósł itoast na cześć kardyna­

Król belgijski LeoipoW HI na unoczyi-itiości setnej rocznicy umiwereytteltu w Brukseli.

Tajny okólnik sekretariatu B.B. 
przeciwko Legjonowi Młodych. SRBKfi

Nia gruncie Legjonu Młodych od 
kilku liyigodni wizibunzeinie. Wydosta­
no tajny okólnik sekreterjahu gene­
ralnego BR, zalecający ograniczenie 
działalności Legjoinu tylko do mło­
dzieży akademickiej, a rozwiązanie 
placówek innych. Wówczas, w szere­
gu ośrodków, .także akademidkich. 
powstał bunt przeciw itemiu zarządze­
niu), oraz (przeciw p. ob. komendanta 
■głównego L. M. p. W. J. Bielskiemu, 
któremu zarzucono wispólnictwo z 
temi zamiarami..

Wobec tego p. Bielski na zebraniu 
15 bm. wygłosił wiełołokciowe prze­
mówienie (ogłoszone w organie Le- 
gjoiniu). w któreim gęsto się tłumaczy, 
że okólnik wydano bez jego wiedzy 
poczeim mówi m. im.:

— Pozwófcie teraz, iż zapytam, skąd Bro­
dził się ten strach, talk umiejętnie ipodlsy- 
,eamy przez azŁodniików ongamizacyijinych, 
żę L. M. lada dzień. Jadła. chwila zostanie 
zlłkw-idowany, że się mieanail jnozsypic. 
Czyż na tych bojaźliwoach istotnie ma się 
opierać przyszłość naszęgo ruchu i przy­
szłość Potoki? Czyż to jest typ sztandaro­
wego imtodęgo legjonisity, tchórz, utśeikaję- 
cy z onganizacijii, gdly ag.odm.ie z tem co _mo 
wi, miejsce prawdziwego łegjontoty jest 
właśnie w organizacji, by stanowić _ oparcie 
dila głoszonej idei i by bnomić, talk jaik bro­
nią bohaterzy, do ostatka), dozwycięstwa, 
1-uib do klęslk-i dla wszystkich wąpólnej, 
dia wszystkich jednakowej?

(Ven.wi.iac totuueiaca wafaftcae a*-  tereaie,

ła polskiego w Paryiżu i na inny spo­
sób stwierdził tosamo, co powiedział 
wielki kardyinał Mercieir. Tamten pa­
trzył na dzieje wojenne z wysokiej 
ipereipektyiwy fiiloizoficizniej: miarszar. 
łek Foc-ih mówił z własnego doświad­
czenia i przeżyć. I on to miiał tę szla­
chetną odwaga .powiedzieć publicz­
nie w toaście do p.nzedteifcaiwicielli Pol­
ski:

— Nie ina.ui to zaiwdiaięezacie pawetamiie 
Poilistki; myśmy o niej i- myśleć nie mogli; 
wozak wiecie, że wtróg wasz naszym był 
sijnzymierzeńcem, który nas w tej właśnie 
sprawie we wszyetikiem krępował. Zn«m 
ddbrtze dizieje tej wojny, anaim wszystkie 
i najskrytsze jej Sprężyny. I dlziiś to po­
wiem otwarcie, że mie żadiną łudiaką mp- 
cą, nie zamierzeniem lud-zkaem, aile’ raczej 
wbrew zaimiemzeniiu, cudem Bożym-, Polska 
powstała do życia i bytu.
Tu ks. arcybiskup Teodorowicz 

przypomina widzenie dominikanina 
wileńskiego O. Korzeniewskiego z r. 
1819, któremu męczennik Anldnzej Bo- 
boia objawił, że Polska zmartwych­
wstanie po wiellkiej wojnie narodów, 
oraz stwierdza tę samą wiarę w sa­
mych podsrfjawalch naszej poezji wie­
szczej, a następnie rozwija odpowiedź 
na trzy pytania.

Jak mamy patrzeć na Polskę wsiknze 
szopą cudem Bożym? — Na jakim fuin 
aaniencie oprzeć jej budlowę? — W 
jakim duchu ją tworzyć i budować?

całej organizacjii, dochodzę do wniosku, że 
caiy szereg powikłań organizacyjnych, a 
przedewszystkiem lokalne fermenty na te- 
.renie stolicy, mają swe podłoże w tragicz- 
nem niezirozumńeniu pracy mojej, jako ko­
mendanta głównego. Piraeę tę „isjony 
jestem prowadzić z jedlnej strony ?.a tere­
nie wewnętrznym organizacji, a z dirugiej 
strony na terenie stokroć cięższym ze­
wnętrznym, gdzie mniszę, staczać nieustan­
ne wałki o prawo do istnienia i rozwoju 
L. M. Jest rzeczą zrozumiałą, że w pew­
nych wypadkach jestem zmuszony do uie- 
ujaiwinian-ia moich posunięć na tym tere­
nie zewnętrznym, gdyż to mogłoby w wie- 
Łu wypadkach ceUkowicie untemoiżiliwić 
zreailizowanie koncepcyj oigóltaolegijono­
wych.

Nie rozumiejąc imojej ciężkiej sytuacji, 
jolko kierownika odpowiedzialnego za ca­
łość organizacji, szereg jednostek, bądlź 
bardziej zapalnych, bądź też może ambit­
nych, przyczyniło rsię na peiwm-ych terenach 
do wytworzenia atmosfery niebezpiecznej 
dila całości ruchu.
Następnie uchwatóno:

1) L. M. Związek Pracy dia Państwa, 
zgodnie z deklaracją ideową. jcs<t organi­
zacją powszechną młodego pokolenia Pil- 
sudczyków.

2) L. M. Związek Pnacy dla Pańsiwa 
przeciwstawia się adecydowaane wszulikiun 
próbom, zmierzającym do likwidacji erg-■- 
nizacji na terenie pozaaikadlem-tak-im. 
Tajuy olkólmiiik i wyizuainie p. Bie’1-

jikieigio, że czasem musii coś uikrywać, 
pozoeitaiją jedualk fialkteimi. srlmiieisze- 
ml niż roizwil-eikłe mowy.

Czy dziś wśród pewnych prądów 
wśród młod.zieży nie ulderza nas to 
zjawisko, iż sam ideał państwowy, 
chociaż tak (p-oibrzehmy nie zdoła utrzy 
mać na wodzy młodej i palnej duszy. 
Dusza ta pozbawiona steru wiary i 
bożego zalko-nu, wniesie do gmachu 
państwa nieraz błędne i szkodliwe og­
nie, kióremi wprost zagrozić może. 
Ogniki te i ognie świecące złowrogo, 
to nihilizm komunizm: są one równie 
groźne dla wiellkiej idei narodowej. 
Ol o dlaczego państwo i naród wtedy, 
dopiero stają się silne i żywotne, gdy. 
w łonie swem noszą świątuicę, w któ­
rej Bóg pisze głoskami czytelinemi 
myśl Swoją i wolę Swoją.

To, dlaczego świat nie ma zmysłu, 
program wieszczy wtłacza w węgieł i 
fundament budującej się Pokiki. Oto 
mówi Krasiński: Co świat przezwał 
snem i marą, uczyń jaiwem, uczyń 
wiarą, uczyń prawem, ozemsić pe- 
winem i ujętern, ozemsić świętem... 
Jakże prawdziwie wieszczy to pro­
gram na dzisiejsze czasy i na dzisiej­
szą chwilę. Słyszymy przecie dziś, jąk 
gmach świata trzeszczy w posadach: 
.mi jednej niema spójni i wiązadła, 
któreby było pewne, na jakieby li­
czyć można.

W jakim duchu należy tworzyć i 
budować państwo. Odpowiedź na to: 
W duchu poświęcenia i wyrzeczenia 
się siebie. „Kio poświęca siebie dla 
drugich — mówi Mickiewicz — znaj- 
dze mądrość i bogactwo i koronę na 
ziemi, w niebie i na każdem miejwnu 
a kto poświęca drugich dla siebie, a- 
by. miał mądrość i bogactwo, znaj­
dzie głupstwo i nędze i potępienie na 
z.cnu. w piekle i na każflrm miejscu.

Przekłada tę myśl, ujętą w prozę, 
na mowę poezji Krasiński: „Nie wierz 
w podrzuty pychy ni wścieklizny 
Wierz tylko w słowo i w przykład 
Chrystusa: Tam w końcu tylko zwy­
cięstwo — gdizie tmota — Tam zmar­
twychwstanie tylko — gdizie Golgota" 
Jakiż to program zawsze nowy i za­
wsze stary, światu dzisiejszemu, któ­
remu wyśliizgnełti się z rąk dusza, o- 
siał się tylko egoizm i kult siebie, o- 
party o siłę i przemoc. Tak diziś u- 
zbrojony moloch egoizmu niszczy 
pierwiastki sumienia i omoty. tworzy 
pustkę bezdenną dokoła siebie, a 
wszelką rodzajność kultury i cywili­
zacji, wszelkie jej duchowe pierwiast­
ki wysusza i świat przemienia w pu­
stynię.

Dziś więc czas, młodzieży kochana, 
na wspomnienie o testamencie wiesz­
czów. W tym testamencie tkwi za­
twierdzenie i wzbogacenie Polski. Po­
za nim jest tylko jej zaprzeczenie.

KU CZCI OFIAR EKSPEDYCJI ANDREEGO
Pominiiik wzniesiony iw Sztokholmie ku czci 

Andireego. Staiinidbeirga i FmaemUda,
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ARTYKUŁ DYSKUSYJNY.

Samorząd potrzebuje swobody w rozwoju.
Otnzymafliiśmiy, niżej pnzy toczone uwagi, 

co do słowności których można mieć pe­
wne zastrzeżenia, ale nie można im odmó­
wić i wiele racji. Dlatego je zamieszcza­
my, a czynimy to tem chętniej, że po idltoiż 
szeni miilczeiniiiu działaczy społecznych 
aniięjBcowyeh na 'temat samorządów jeuit to 
pierwszy głos, wskazujący na odmawiają­
ce się zainteresowainiie samorządem. Red1. 
Ukazało się w N. 94 Dziennika 

Ustaw roaporządizonae Prezydenta 
Bizeazypospolitej o prizymiuisowym 
Związku Rewizyjnym samorządu te- 
rytomjailinego (gmin miejskich i powia- 
tów).

Przy czytaniu tego dekretu nasuwa 
się wiele sceptycznych myśli.

Zastanówmy się paraedewiszyistikiem 
Bzyon jest samorząd, a następnie jatki 
istotny cel ma wspomniany dekret.

Przecież istotą samorządu, wynika­
jącą już z samej nazwy jego, jest swo­
bodne, samorządne decydowanie czyn 
pika społecznego o talkiem czy innem 
posunięciu w zakresie spraiw życia 
zbiorowego, oddanych pieczy samo­
rządu w drodze ustawowej.

Określamy tak samorząd zgnuteza, 
ale w samej jego istocie.

Zdawałoby się zatem, że wystarczą 
jakieś ogólne, ramowe przepisy, a 
Iwięc powiedzmy budżetowe, określa­
jące warunki finansowego wykony­
wania uchwał organów samorządo­
wych. Dany samorząd ma takie, a ta­
kie dochody, a więc może wykonać 
jtakie, a nie inne zamiary, luib zaciąg­
nąć pożyczkę do wysokości, której 
spłata nie naruszy równowagi budże­
towej, a pozwoli na zaspokojenie zma­
canie większego zakresu potrzeb lud­
ności, czy lepsze zaspokojenie tych 
potrzeb—•niżby to wynikało z normal­
nych źródeł dochodowych. Oto i wszy

Władze nadzorcze nad1 samorządem 
powołane są do pilnowania jak naj­
ściślejszego przestrzegania tych kar­
dynalnych zasad! gospodarowania 
przez samorządy wszystkich stopni.

W tych granicach odbywająca się 
kontrola działalności samorządu jest 
zupełnie wystarczająca, jeśli chodzi 
o stronę finansową, o realizowanie za­
mierzeń samorządu pnzez dostosowa­
nie ich do realnych możliwości, to zna 
ezy rzeczywistych dochodów samo­
rządu.

W tej też diziedainie kontroli wła­
dze nadzorcze nad samorządem mają 
aż nadto wystarczające doświadcze­
nie, zdobyte w ubiegłych latach nie­
uzasadnionego rozmachu inwestycyj­
nego samorządów i to — uderzmy się 
w piersi — rozmachu idącego zgóry 
od czynników rządzących, niejako 
nakazanego, bo zalecanego.

Okres ten jednak należy już do 
bezpowrotnej przeszłości.

Jeśli chodzi o stronę techniczno-fi- 
nansową, buchalteryjmą, rachunko­

wą — to w tej dziedzinie skuteczną i 
najzupełniej wystarczającą kontrolę 
i instruowanie wykonują: Związek 
miast i Związek powiatów przez 
swoich inspektorów i biura.

Stwarzanie w takich warunkach 
instytucji nadrzędnej nad tymi związ­
kami, instytucji o charakterze przy­
musowym, jaką jest zadekretowany 
związek rewizyjny samorządu teiryto- 
rjainego, instytucji o analogicznych 
czynnościach (płatnych) do czynności 
władz nadzorczych (bezpłatnych) i 
wspomnianych 2 związków miast i po 
wiatów — które nadlał pozostają jako 
przymusowi członkowie związku re­
wizyjnego — jest zupełnie zbyteczne, 
zwłaszcza w obecnej trudnej sytuacji 
finansowej samorządu.

Dekret o związku rewizyjnym sa­
morządu terytorjalnego da niewątpli­
wie możność obsadzenia szeregu no­
wych, lukratywnych posad i z togo 
punktu widzenia niewątpliwie zasłu­
guje na poparcie w okresie dużego 
bezrobocia, jaki przeżywamy. Ale tyl­
ko z tego. Samorządowi bowiem, prócz 
nowego wydatku, nie da nic konkret­
nego. Bo, jak będzie wyglądać z pun­
ktu widzenia teorji związku rewizyj­
nego, takie czy inne posunięcie żywej 
instytucji, powołanej do zaspakajania 
najżywotniejszych potrzeb ludności, 
jaką jest samorząd terytonjalny — w 
wincie rzeczy dla dameso związku

samorządowego jest przecież najzu­
pełniej obojętne.

Dlatego twierdzimy, że do kontroli 
w samorządzie w obecnych warun­
kach wystarczą w zupełności wyżej 
wspomniane, już istniejące instytucje 
kontrolne: pierwsza —■ to władze na­
dzorcze do kontroli prewencyjnej, za­
pobiegawczej w granicach istnieją­

Duże wrażenie i poruszenie wy­
wołała wśród miesizkańców Dąbrowy 
wiadomość o wytoczeniu procesu kar 
nego miejscowemu proboszczowi ks. 
Stefanowi Niedźwiedzkiemu.

Na terenie Zagłębia dżiiiały się już 
różne rzeczy, takiego jednak falkiliu, 
ąby księdza pociągano do odpowie­
dzialności karnej i to za przewinienie 
swoistej natury, jeszcze nie było, nic 
przeto dziwnego, że sprawa ta wy- 
wołała silne poruszenie.

Ks. ’■'-eboiszoz Niedżwiedzki pełni 
obowiązki adimini&iiratoi-a parafji od 
dwóch ‘lat i mimo niedługiego stosun 
kowo okresu czasu, wykazał duże za­
lety w zakresie opieki nad powierza 
ną mu paraf ją, to też jako dobry go­
spodarz i duszpasterz zjednał sobie

Pierwszy taki proces w Zagłębiu.
Oskarżonym jest ks. proboszcz Niedżwiedzki.

S^ZAGŁEBIA
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Karnawał i miłość". 
EDEN: „Człowiek jest grzeszny“. 
PAŁACE: „świat należy ido ciebie".

24
Dziś Jana
Jutro Katarzyny

Wschód słońca 7 m. 12.
Sobota Zachód „ 15 in. 48.

X KU cza ŚW. CECYUJI. w ramach 
uroczystości ku Czci Sw. Cecyllji, pa­
tronki śpiewu i muzyki, odbędzie się w 
kościele par. Stary Siełee w Sosnowcu 
w niedzielę 25 bm. o godz. 9 rano msza 
uroczysta w czasie której szereg utwo­
rów religijnych wykonają połączone 
chóry-: parafialny starosieledki i „Ogni­
wo" pod dyr. pp. J. Sandeiewskiego i A. 
Braiuneira, tudzież pp. A. Kajda (skrzyp­
ce), J. Karcz (baryton.) i J. Nowakowski 
(tenor).
X PODZIĘKOWANIE. Grono nauczy­
cielskie szkoły powszechnej nr. 1 w Dą­
browie w imieniu dziatwy szkolnej skła 
da tą drogą serdeczne podziękowanie 
dyrekcji, personelowi i uczen-icom gim­
nazjum im. Emilji Zawidzlkjęj, za urzą­
dzenie przyjęcia, połączonego z zabawą 
dla 90 niezamożnych uczenie ae szkoły 
powe®. nr. 1 w diniu 13 ban.
X SOŁTYSI NIE MUSZĄ UMIEĆ PI­
SAĆ PO POLSKU. Według wyjaóniie- 
nia Ministerstwa 6praw wewnętrznych 
do rozporządzenia o obowiązku znajo­
mości języka polskiego, sołtysi i inni re­
prezentanci samorządu wiejskiego mu­
szą posiadać znajomość języtka tylko w 
słowie i to w stopniu, umożliwiającym, 
swobodne porozumiewanie się. Są oni 
natomiast zwolnieni od obowiązku zna­
jomości języka polskiego w piśmie, 

cych przepisów, a druga — to dwa 
związki: miast i powiatów do kontro­
li następczej, a także instruowania.

Samorząd terytorjałny w Polsce 
obecnie potrzebuje tylko swobody w 
swoim rozwoju, a nie nowych zastę­
pów rewizorów.

Społecznik.

ogólny szacunek.
Slorawę karną wytoczono kis. pro- 

bosaczoiwii Niedżwiedżkieirniu o to, że 
wobec unzędników ulbeizpieczalni 
społecznej Bazylego Pałecza i Broni­
sława Żurka miał jakoby użyć nie­
właściwych wyrażeń, co uiznano za 
zniewagę słowną urzędników pod­
czas pełnienia przez nich obowiąz­
ków służbowych i na tej podstawie 
wytoczono ks. proboszczowi proces 
karny z art. 132 k. k.

.Rozprawa wyznaczona została na 
dzień 29 ban. w sądzie grodzkim w 
Dąbrowie. Z uwagi na osobę oskar- 
żcneigo i swoiste podłoże, sprawa wy 
wołała oieromne zainteresowanie w 
calem Zagłębiu.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dinia 24 bjm. o godiz. 2045 po cenach 

zniżonych — świetna komedja Johna Gails- 
woriihy‘ego rut. „GOŁĘBIE SERCE" z panem 
S. GoilczcwStóm, oraz resztą zespołu w oso­
bach: Golaszewśkieij, Królikowskiej', Bailce- 
nzaika, Bieleekfegoi, Enwaną, Onchonia, Na­
wrockiego, Sawickiego i RoŁasowtlktego.

Jutro, niedziela o godiz. 11.30 — PORA­
NEK — przepięknej komedlji J. Devala tr t. 
„STEtEK".

Popołudniu o godz. 16.30 sztuka D. Nicoo- 
demlego pjt. „C3EŃ“ z pp. Królikowską i 
A. Balcerzakiem na czele.

Wieczorem o godiz. 20.15 „GOŁĘBIE SER­
CE J. Galsworthy‘ego. Ceny miejsc zmiżo 
ne. PrzedSprizediaiż u p. W. Czccihowslkiiego.

0 założenie parafji
NA KOLONJI PIASKI.

Jak już donosiliśmy, przedłożone zo­
stało władzom podanie o utworzenie z 
'kod. Piaski: osobnej parafji. Podanie to 
przedłożone zostało z przychylną opi- 
nją Magistratu czeladzkiego, przyczem 
Tow. Czeladź zobowiązuje się pokry­
wać wszystkie wydatki i zaspakajać po­
trzeby nowej parafji. Wydzierżawiłoby 
kościół na okres 99 lat, za jeden zł. 

■ oicznńe, oraz dbieenje oddać teren pod 
cmentarz.
Winiosek ten przesłany został skolei 

do województwa, które dotąd' nie -wy­
dało w tej sprawie decyzji.

Najciekawszym jest fakt, że ludność 
Piasków, najwięcej zainteresowana w 
sprawie ewenlt. utworzenia odrębnej pa­
rafji, zachowuje się zupełnie biernie. 
Jak ostatecznie załatwiony zostanie ten 
projekt, przez zrealizowanie którego 
parafja czeladzka straciłaby około 5 
tysięcy dusz, niewiadomo.

X POMOC ZIMOWA ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH. Min. opieki społecznej 
opracowało plam pomocy zimowej dla 
bezrobotnych robotników sezonowych, 
którzy nie mają prawa do zasiłków u- 
staiwowydh. tBezróbotmi ci będą otrzy­
mywać racje żywnościowe wartości od 
8 do 32 zł miesięcznie, zależnie od licz­
by członków rodzimy. Poza tem otrzy­
mywać będą z pomocy opałowej do 120 
kg. miesięcznie. Pomoc tę będą otrzy­
mywali bezrolbointi, którzy wykażą się 
cizterotygoidińiowem zatrudnieniem w 
ciągu ostatnich trzech 1'at. Zarobkowa­
nie jednego z członków rodzimy bezro­
botnego sezonowego nie będzie wyiklu- 

I czato pomocy w naturze.

Wytworna Pani ■ 
ożyw, do uw.j toalety 
wod kwiatowych - 

największy asortyment zapachów ■ 
w flakonach i na wagę

poleca:
SKŁAD APTECZNY ■

Z. JACKOWSKI:
Dąbrowa, 3-go Maja 6.

Tel. 2-62. S

Wizytacja szkół w Zagłębiu
PRZEZ OKRĘGOWEGO KURATORA 

Z KRAKOWA.
W ub. ozwantdk i piątek bawił w Za­

głębiu Dąbrowskiem. kurator okręgu 
szkolnego krakowskiego p. M. B. Go- 
decki. W czwartek p. kurator 'wizyto­
wał trzy gimnazja, a mianowicie: i®. 
E. Pllater, im. Staszica i im. Prusa, przy- 
czem przysłuchiwał się prowadzonym 
'lekcjom. Popołudniu tego dinia poje­

chał do Czeladzi, gdzie zwiedził czytel­
nię miejską, uniwersytet powszechny j 
uniwersytet robotniczy. Wieczorem w 
sali gimnazjum im. Staszica odbyło się 
zebranie dyrektorów siżkół średnich 
■wszystkich typów oraz szkól powszech­
nych, na którem dłuższe przemówienie 
wygłosił p. kurator.

W dmiu wczorajszym odbyła się wi­
zytacja szkół zawodowych w Sosnowcu 
oraz szkoły górniczo - hutniczej w Dą­
browie Górniczej. Popoluidiniu p. kura­
tor przyjmował initeresantów w Inspe­
ktoracie szkolnym.

Członków Centralnego Związku Detalicznego 
Kuipdectiwa Chnześcjańidkiego 

w Sosnowcu.
OŚWIADCZENIE.

Ponieważ w dniu 25 b. m. odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzeniie, na ik-tó- 
reon jak Zairząd1 zamieścił w rozsyłanych za- 
wiadci r.ieniaich ma być dokonana kooptecja 
Zanządn oświadczamy, iż wprowadza Zarząd 
wszystkich ozłomków w błąd, albowiem na 
zebiraiiiiiui w diniu 5 października 7amząd db- 
stał wotman nieufności i uchwalono zwołać 
Nadiziw'TCizaijuie Walna Zgromadzenie celem 
wyborni nowego Zainządiu, do czego została 
wytbcaina nawet Komisja w składzie niżej 
poid|pisainvc.h.

Oświaidlcizamy dalej, że Zarząd: wiedząc, iż 
niema ogólnego poparcia i zaufania u człon­
ków zwołuje panijowe konferencje, na 'któ­
rych mylnie infoirmaąjc przybyłych, rzuca 
kłamliwe oszczeretiwa pod naisizyim adiresann 
aby tym sposobem urobić Bobie opimiję i po­
parcie poszczególnych osób pirzed Walmena 
Zgromadzeniem.

Zaznaczamy, iż wszystkie sprawy winny 
być omawiane na Walinem Zgromadzeniu j 
winny odbyć się wybory całego Zamządm. 
czyli winni decydować wszyscy zehramĄ » 
n.ie jednostki według swojego widzimisię.

F. Słupski, A. Miac-hura, T. Jaskółką, 
T. Sieroń, J. Nowak, J. Żelichowski.

6943

X W SPRAWIE URUOIOMIENIA 
DODATKOWEGO POCIĄGU NA U- 
NJI SOSNOWIEC PŁN. - SZCZAKO­
WA. Na skutek wystąpienia szkół: rize- 
miie&lmiczio - pirzemiytstowej w Macżkach 
i prywatnej średniej szkoły zawodowej 
żeńskiej TjSJJ. w Szezakowie wystąpi­
ła Izba do Mj:inister6'tiwa komunikacji o 
uruchomienie na- linji Sosnowiec P®n. — 
Maczki — Szczakowa dodatkowego po­
ciągu szkolnego,' odjeżdżającego z Sos­
nowca Płn. o godz. 6.50 i powracające­
go ze Szczakowej o godz. 16, a to celem 
umożliwienia młodzieży szkól zawodo­
wej normalnej pracy sdkoilnej,
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 17-Jetai 
Anitom: Kwciera, zamieszkały przy utocy 
Ksawerowskięj 56 w Będzinie napił się 
w cedu samobójczym esencji octowej. 
Po uidiziełemiu denatowi pomocy lekar­
skiej pozostawiono go na kuracji w do­
mu. Przyczyna zamachu samobójczego 
■mtodego chłopca nieznana.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W 
związku z kradzieżą skór ma szkodę 
Wolfa Mirowskiego w Tąpkowicach a- 
resztowani zosifaili bracia Dawud i A- 
bram Silwkowie z Żarek. AreSiztowanych 
pnzelkaziamo do dyspozycji władz 
wych.
X Z MIESZKANIA Abrflma Guteztaj®’ 
w Będizifóie skradziono hiżuterję i rc®* 
ne rzeczy, wartości 1298 zł.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.
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LEPIEJ 1000 ZŁ. CZY 4000 ZŁ.?
Na drodze do polubownej ugody w sprawie Banku Zagłębia.

{jjprawa Banlkiu Zagłęibia |— tnie 
^-jesfiaje nadlali hyć alktiuialną. Niesiu- 
^ieasniość jednostek eipowodowaia do- 
łjiwią krtzyiwdę w stosannknii do tylu 
■głniostek, że eiprawa telgjo hamlkiu 
L&łzieilezeigo (o tym oliarakderize 
^JJaieilczyim zaiwsze fcczdba. ipaimię- 
, to jest w 'tej chwifli sprawą eipolecz- 
Ha o orólheim. zmaiczeniiu. To też im- 
l^esują siię nią w tej dhwdłi niietyllkio 

miej beanośrednio zaiiiniteresowainiŁ, 
»e j czynniki powołane do cizuwanlia 
nad nornnailinyini fbieigii-eim życia s|po 
leczaiegoi, czego dowodem ctliociażlby- 
rajmteresowanie siię prezesa B. G. K. 
-en. Góreckiego, który przyjął delle- 
"■ację w o&olbaich wiceprezesa Izby 
p E. Gruszczyńskiego, adwokata 
(JT, Brauna i dyr. W. Maauira, ilnfor- 
mnjącydh igo o eipioiłecznem znaczeniu 
sprawy Banlkiu Zagłębia.

po teigo tennatu! jesizeze będziemy 
nigli możność powróc-ńć.

tej icfliwifli aikitiualiną jest sprawia 
obecnej śytniiacji Banku, a właściwie 
nitłaałowcóiw, któirizy za winy niepo- 
nełnione odpowiadają poważnie ma 
teriaflinie, bo do dziesięciokrotnej wy 
sokości wpłaconych udziałów.

Jak się przedstawia *a  sytuacja i 
jak « niej wylbrnąć? O tem (była omo­
wa na zebraniu zwołanenn w ub. nie- 
dzi^e przesz Ikoimitet udziałowców. 
Z referału wygłoszonego pnzez p. Ma 
rjana Jaigiełłowicza w imieniu Ikomi- 
tetiu wynika, iż na dizień 14 .grudnia 
rb. wyznaczona została licytacja nie 
ruchomości Banku. W wypadku, doj 
ścia do licytacji doim^ sprzedany zo­
stanie za bezcen i wówczas nic nie 
uchroni udziałowców od konieczno­
ści zapłacenia po 4.000 zł. od udziału. 
Według planu iprzet-o opraicowanego 
przez komi+eit trzeba odroczyć termin 
licytacji, aby móc następnie spirzet- 
tlać dom z wolnej ręki uizyskiująic 
macanie wyższą cenię, poflcrywając w 
(en sposób niedobór i umniejsza jąc 
odpowiedzialność udziałowców.
Co trzeba tedy zrobić? Odroczenie 

ficytaicji związane jest z pofkiryciem 
pretensji Banku ITiowarizystw Spół- 
hiellczwlli w^Tnusząicej około 200.000 
Artyicth. Otóż istnieje możliwość 
pcfcyci-a tej pretensji przez udzia­
łowców na względnie wygod- 
neh wiairunkacflii, a mdaniowiicie, że 
M każdego udziału wpłacone zosta­
nie 1.050 zł., przyczem od razu gotów­
ką 150 zł., a pozostałe 900 zł. zostanie 
rozłożone na 18 miesięcy (18 weksli 
Po 50 zł.).

W ten sposób zebrana kwota zło- 
byłaby pnzez udziałowców pod 

pm tylko warunkiem, że wierzycie­
le zgodzą się z Bankiem Zagłębia na 
Polubowny układ, redukując odpo­
wiednio swoje pretensje do Banku, 

źe do udziałowców, którzy zło- 
zyji wyżej wspomniane kwoty na 
Pokrycie strat, nie będą rościć żad- 
»ych pretensy j.

Który więc z udlziiałowiców tzaiakoep 
™je ten plan i wpłaci 150 zł. gutów- 

& resztę wekslami po 50 za. pła- 
r®®1 oo miesiąc do ogólnej wysoiko- 

.1050 zł., ten uchroni się od dzie- 
^okrotnej odpowiedzialności, nie 
vbae narażony na ściąganie z niego 
P^-cz komornika sumy 4.000 zł. Spra- 

®je się być jasną. Tak też u- 
^wkowaili się dlo niej zebrani w 
. j, ^©dizielę, prawie wszyscy nie 
■'wyrażając zgodę,, aie odlrazu 
Popisując deklairacje.

® zebraniu jednak ni>e byli wtszy- 
fT^ędałowcy bo tylko około W.

w tej chwili o to, abyci,(kitó- 
nj+1118 8zyhko zdecydowalli się 
Hien?1 an jąe się z odporwied

° ile niie chcą płacić 
]L, od udziału. Poniiewiaiż termin 
jijT^cji naznaczony jest na 14 giru- 

> a suma wspomniana na wstępie 
la mPowinna być przynajmniej 
gli ; j Przedtem, przeto... czas na-
* dokonaniem tego dbowiąizku
tęp--- zrozumianym własnym in- 

nie wolno zwlekać.
® jPrawa jest niewądrofliwie bo- 

t*«li.  t ' ^'zŃałowców i dla wienzy- 
'®iórzy padfli ofiarą niesunnienr 

j«din • jednostek. Dążeniem tak 
®J> jalk drugiej siiirony powinno 
ZLa£Eodzeniie fej bolesności.

Ponieważ talkie możfliwości. istnieją 
udziałowcy powinni z tniiich skorzy­
stać zdobywając eię jeszcze na pe­
wien wysiłek, alle chroniący za to od 
dialeko gorszych Ik-oinsekwencyj.

DO PANÓW UDZIAŁOWCÓW SP. 
BANKU ZAGŁĘBIA W SOSNOWCU. 
W wykonaniu postanowienia Walnego 
Zebrania członków z dn. 18 bjm. komu­

5-lecie działalności
K. S. M. na Piaskach.

Katolickie Stowarzylsizienie młodzieży 
n,a Piaskaidh założone zostało w 1920 r. 
Niedogodne warunki egzystencji wpły­
nęły n a to, że jiuż ,po kilku latach ist- 
inieniia Stów, zawiesiło swoją działalność 
Dopiero w 1929 r. dziąlki staraniom koła 
ministrantów, przy poparciu ks. Umieli, 
dźwignięto zamarłą pllacólwlkę, a pier­
wszym jej prezesem został b. druh L. 
Dutkiewicz. Był to człowiek chętny i 
praiCowity, nie miał jednakże na tylle e- 
nergji, aby borykać się z trudnościami 
i w rezultacie zrzekł 6ię swej funkcji. 
Następuje dłuższy okres nieładu. Preze­
si zmieniają się szybko, praca zamiera, 
a pomiędzy członkami tworzy się wza­
jemna niechęć.

Liczba członków spada1 z czasem do 12 
Stów, znajduje się w krytyiciztnej sytua­
cji. Pierwszym prezesem, który pod­
niósł upadające koło i pchnął go na no­
we fazy rozwoju był St. Krzyżyk, kltóry 
dzierżył 6ter zarządu przez 2 lata. Ma­
jąc dokompletowany zarząd z drruhów 
chętnych i pracowitych, zakłada wiele 
sekcji, zyskuje współpracę miejscowe­
go nauczycielstwa, dozoruje nad cało­
ścią pracy, w rezultacie czego następuje 
szybki i owocny zwrot w kronice Sto­
warzyszenia. KjSjM. pokazuje się już 
coraz częściej nazewmątira, liczą się z 
niem poważne organizacje. Po dwu lą- 
taich pracy, druh Krzyżyk pozostawia 
piękny bilans działalności noiwemiu pre­
zesowi Jakubowskiemu. Druh ten rów­
nież jest ofiarny dla Stew., miał tyilko 
jedną wadę, że mało uważał na estety­
kę ogniska, a więcej na zyski. Pozosta­
wił on wiele pieniędzy w kasie, aie za­

Bogate wyniki obławy 
na terenie powiatu Będzińskiego.

.W nocy z uib. 'ozwaritikra ma pią/telk 
miejtsiGOWia policja ptnzeprowadlziiła 
indesipoidlzńewaine obławy ma terenie 
powiatu Będzińskiego.

Wyniki obławy były bardzo bogate
Ogółem zatrzymano około 50 po­

de jrzianyidh osobników, między*  krtó- 
ryimii anafliazło się ikrilikiuiniastta noto- 
rylcznycth. przestępców, poszuktwa.- 
nyic-lh przez sądy różnych tmiaisit w 
Poflsce. Podczas rewiizyj, przeprowa­
dzonych w meiliinadh złodziejskich i 
w miesizkanjiiach podejrzanych osób

© SPORT. ©
Biegi myśliwskie na terenie Zagłębia Dąbr.
Jednytm z rodzajów sportu konnego 

jest, tak zwany, bieg mylśkwlski. Pozo­
stałość z czasów, gdy wodnych pnzestaze- 
ni było więcej, gdy swoboda ruchów w 
terenie ni© była tak ograniczana, jak 
dziś.

Polowan-o wówczas, na jelemia lulb 
lisa, konino, ze sforą psów gończych. 
I dziś jeszcze odlbywają się talkie polo­
wania, lecz raczej jako zachowanie 
dawnych tradycji, a więc za jeleniem 
we Fratncji i na Węgrzech, a głównie za 
lisem, w AmigUji, właściwej ojczyźnie 
polowań konnych.

W Polsce, polowania koninę ze sforą 
psów spotkać jeszcze można w Ordyna­
cji Łańcuckiej, w Lesznie, gldzie 6'forę

niku jemy, iż przyjmowanie deklaracji, 
gotówki oraz weksli na cele związane 
z pTOpoizyicjamd Układowymi — odby­
wać się będzie w lokiaillu Banku Zagłę­
bia, Małachowskiego 9, codziennie od 
godz. 9 do 12 i od 16 do 19, poczynając 
od 26 b.tn. Pokwitowania z odbioru go­
tówki i weksli będą podpisywane przez 
p. Pawła Kudhairslkiego.
6941 Zarząd Sp. Banku Zagłębia.

razem i upadające koła samokształce­
niowe, symfoniczne i inme.

Obecnie prezesem jest drh J. Pro­
szowski. Lieżba członków sięga 40. Stów, 
posiada sekcję koła: 1) sportowe, które 
zajęło na zlocie W Częstochowie w 1951 
r. zaszczytne U miejsce. 2) ping - pomigo- 
we, będące w „A“ Masie Zagł. Dąbr. 
3) gier ruchowych. 4) sceniczne, mające 
dużą popularność na miejscowym tere­
nie. 53 śpiewacze. 6) szachowe. 7) sym­
foniczne. 8) samokształceniowe. Naj- 
czyininiejszymi kierownikami tych kół' 
są: E. Więckowski, M. Ochman, St. 
Krzyżyk, L. Li|pski, Z. Paciej i K. Sko­
wron.

W zwiąpfcu z obchodem 5-llecia działa! 
ności, doroczne święto młodzieży odło­
żone zostało do jubra. Uroczystość za­
powiada się następująco: godz. 7 ramo— 
pobudka z wieży kościoła. 7.30 — zfclor­
ka w lokalu. 8.15 — wymarsz do kościo­
ła. 9.30 — okolicznościowe przemówie­
nie wygłosi drh Krzyżyk j 'wspólna fo- 
tografja. 10 — 13 przerwa obiadowa.
14.30 — sensacyjny mecz ping-pongowy 
pomiędzy K9M. Promień (Chorzów I) — 
a K.S.M. Goście zjeżdiżają w pełnym 
składzie z wielokrotnym mistrzem in­
dywidualnym śiąpka — Stolarczykiem.
17.30 — uroczysta akademja, 20.00 — 
zabaw tameczna w ognisku. Na uroczy­
stość przyjeżdża Stów, z Chorzowa ze 
sztandarem, oraz szereig zaproszonych 
związków i gości. Obeany zarząd Stów, 
stanowią: prezes — J. Proszowski, se­
kretarz — E. Więckowski, skarbnik —
H. Anderman, gospodarz — T. Pstrow­
ski, MbOjotekarz — I. Tabaka, naczel­
nik — K. Tuszyński.

znafletzuomo killkemaiście sztuk różnej 
broni, zapalniczki i kamienie do 
nich, pochodaajoe z przemytu.

Przeprowadzono również kontrolę 
autobusów1, przyczem stwierdzono, że 
w wieliu z nich była nadmierna ilość 
ipasaiżerów, a nielkitóre przewoziły nie 
'legalnie korespondencję oraz różne 
przesyłki. Właściciele tych autobu­
sów zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności sądowej.

Zatrzymani zostali przekazani do 
dyspozycji władz sądowych.

w okolicy Bielska, w rejonie działalno­
ści podkarpackiego Koła jazdy myśliiw- 
slkiej, hołdująjcego głównie temu rodza­
jowi sportu konnego.

Pozatem jeźdiżi się w Polsce ^a ma- 
etrem“. Na czele orszaku jeźdźców znaj­
duje się, o kilkanaście długości od resz­
ty koni, jeździec pirowadaący bieg my­
śliwski, którego trasa (kierunek) nie 
jest zn arna uczestnikom biegu.

Jcstto bieg na przełaj, a więc jazda 
przez 'napotykam© po drodze przeszko­
dy naturalne, rowy, płoty, zagrody z 
kamieni:, wbród pnzez rzeczki, oraz 
przez wszelkie nierówności grunitni, stro­
me 'wjazdy i zjazdy.

Biegi takie odbywają się głównie na

jest bieg, który zwykle urządzany by­
wa w dniu 3 listopada, t.j. w dniu św. 
Huberta, patrona łowów.

Barn me st roje jeźdźców icywilmycŁ 
wyglądające bardzo efektownie, rów­
nież są pozostałością dawniejszą. Cho­
dziło o to, ażeby myśliwi, rozsiani w po­
goni za zwierzem po lesie, zdaleka sie­
bie wzajemnie widzieli. Strój taki nie 
jesit kosztowny i- sporządza się raz na 
całe życie, bowiem, im 'więcej jest wyr 
tarty i. zniszczony, tem więcej sportowo 
i „klasowo’1 prezentuje się.

Poza tradycją jeździecko - myfśBiwską, 
biegi takie mają dziś ma celu zapirawę 
wytrzymałości jeźdźca i konia, stając 
się przez to pożytecznym wyczynem 
sportowym, kitóry, zwłaszcza w naszym 
kraju, 'winien, być należycie doceniamy 
Ze względu na konieczność obrony roz 
ległych gramie unosimy posiadać nietyfl- 
ko broń jezdną w artmiji, ate i liczną 
jazdę cywilną.

Popularyzacja sportu konnego w Polf- 
sic-e jest koniecznością i czynią się wszel­
kiego rodizaju wyBiłlkii, ażeby sport ten, 
niesłusznie gdzieniegdzie nazywamy je­
szcze ,jpańską zalbiaiwlklą“, udostępnić 
jakma-jszerszym masom społeczeństwa, 
przedewszystkiem młodzieży.

Cellemi zapoznania spoteozeństwa Za­
głębia Dąbrowskiego z tego rodzaju od­
mianą sportu •konnego, Klub jeździecki 
Zagłębia Dąbrowskiego -urządza w nie­
dzielę, 25 listopada bieg myśliwski z u< 
działem pp. oficerów 23 p.ad. z Będziną 
jeźdźców cywilnych ze Śląska, oraa 
członków Klubu.

Bieg rozpoczmie 6-ię o godzinie 11 zra- 
na przy moście, koło fabryk': RadoCha. 
Stamtąd, koło huty Staszic, przez Niiw- 
kę, ku brzegom Białej PtnziemBzy, ażeby, 
po dłuższym galopie przez łąki, dać 
nurka w las po chwili z lasu wychynąć 
i po zatoczeniu efektownego na szerszej 
przestrzeni -półkola, zmilknąć znów, niilby 
za wymykającym się spod psów zwie­
rzem, w gęstwinach leśnych.

„Halali1, czyli zakończenie hiegiu na­
stąpi na kolonji Niemce.

K. S.

POL. K. S. (KATOWICE) — B. T. G. 
BUDAPESZT 6:6.

WęgfeTski mistrz bokserek! B. T. G. Buidla- 
oeiszit na zakończenie swego toiwmiie w Polsct 
spotkał się w ub. czwartek a. Pol. K. S. Ka. 
towiice.

Mecz zakończył się wynlkiiem remisowym 
6:6. Poszczególme walki dały następujące wy 
miki:

waga musza: KiiB (W.) — Pawlica (P.) wy­
grał na punkty Pawlica.

waga koguicaai: Benasey — Nowakowski 
wygrał Węgier na punkty,

waga piórkowa: Szobo (W.) — Ochy (P.) 
remie,

waga lekka: Tataj (W.) — Matuszczyk 
(P.) wygrali na punkty Węgier.

waga półśredlniia:. Prima (W.) — Binek wy 
grai na punkty Binek,

waga półciężka: Oirsolyag (W.) — Wirazt- 
dło I — remis.

W rimgu sędziował red. Karaś.
Ogólmy wynik knzywdizi Węgrów, którzy 

naogól byli lepsi.
WAiRTA (Zawiea-cie)---a^TOCIłOWIAiNKA 

(Częstochowa).
W niedzielę dinia 25 t. j. jutro odbędą się 

w Zawierciu ciekawe rozgrywki piłkarelkie 
maędlzy miejscową Wantą a Częsłocbowiam- 
ką z Częstochowy o imfetuzostwo kil. A pod- 
okręgu Częstochowskiego. Wanta występuje 
w odimiłodizomym składzie i przypuszczać na 
leży, że ze spotkania tego wyniesie 2 cemme 
.punkty. Zainteresowanie zaiwodlami b. dtaże.

K. S. BŁĘKITNI — K. S. BRYGADA
W dnńu 25 bjm. o godiz. 14 ma boisku Tow. 

Warsz. _ w Niemcach odbędzie się mecz ko­
leżeński pomiędzy Hubami: K. S. Błękitni 
Porąbka a K. S. Brygada Stir.zeimiestzyce; — 
przedimeoz rezerw o godz. 12t

K. 8. /Brygaidla w Stizemieazycnich szuka 
pnzeoiwmńka na dzień 2 grudnia rb., bądź to 
to na wyjazd' bądź też ma własnem boisku; 
zgłoszenia kierować dk> kier, sport. Józefa 
Siełreckiego, ul. Kościelna 35.

ZAMIAST MECZU — 5:0 i 0:3.
W niedzielę odbyć eię miał w Krakowie 

ostatni mecz. ligowy Gairlbainnia — Ł. K. S. 
Jak eię dlowiadujemy, Gadbamnia zrezygno­
wała z tego spotkania i na zasadzie porozu­
mienia z Ł.Kfi. mecz ten zweryfikowany bę 
dzie jak walko>ver dla obu drużyn. Oto naj­
lepszy dlowód jak mało zainteresowania bu 
d- mecze piłkarskie, gdy uie chodlzi w nich 
o punkty.

TŁOCZYNSKI WYJEŻDŻA DO RABKI
Tłoczyńiski wyjeżdża obecnie na kilka ty­

godni do Rabki, a w dniu 1 stycznia uda się 
ido Portagaliji, na zaproszenie min-Szuiinla- 
.k-owskiego. Z Poirtugallji Tloczyńislki pojedlzie 
w połowie lutego na Riwierę.

DZIEDZICTWO.
— Słyszałam, że twój wuj jest tek ciężko 

choiry, że musi być na wszystko przygoto­
wany!

— No... nie n« wszystko,. dziedziczę tyi 
ko do inolowyl ’
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Nieustanna troska Pani...
Uroiła kobiety wyunaga codizienniej pielę­

gnacji A nawet nie oo-dizienin-oj, aile niieu- 
sf.a.n.iiej. Widzimy w tiraimwaiju, auitobuisńę, w 
ka-wianmi, jak panie wyijmują z torebki pu- 
dernkizkę z miałem lusterkiem i jak kiOiryigni- 
ją retusz twarzy, ,nst a naiwet i irzęs.

Naijiba.iicllz.iej są cenione w świecie Pań ta­
kie .kosmetyki, które trzymają Się mocno i 
nic wyroagĄ-ją nieustannych poprawek.

Jednym z teikieh trwałych kosmetyków 
jest znany puder paryski 5 Fteuirs Forvill. • 
Jest on niealycihanie miałki, dzięki czemu 
piiz.y.icga dobrze, jest wonny, subtelny, skla 
da sic bowiem z pyłu 5-cii-u kwiatów i zdobi 
córę w sposób natiwalny. 6954

ZAWIERCIA
X Z POSIEDZENIA RADY KOMISAR- 
SKIEJ. W ub. czwartek odbyło się po­
siedzenie Rady komisaipkiej w Zawier­
ciu pod przewodnictwem. p. komisarza 
Sziczodiro-wskiego. Posiedzenie tawało b. 
krótko i naogól nic ciełkaiwęgo na niem 
nie poriuozanio. Po przyjęteiiu protokółu 
z ostatniego posiedzenia p. komisarz zre­
ferował obszernie sprawę dodatkowego 
budżetu nadzwyczajnego na rolk 1954-35 
kitóry zamyka się globalną sunną zł- 
125.000. Kredyty przeznaczone zostały 
n.a inwestycje miejskie. Po krótkiej 
dyskusji budżet został zatwierdzony. 
Bkolei przyjęto szereg planów na budo­
wę d.omów mieszkalnych i parceli; za­
twierdzono prowizorjuim budżetowe na 
miesiące listopad i grudzień b.r. Pod ko­
niec posiedzenia zatwierdzono kandy­
datury na ławników do Sądu rozjemcze­
go w Zawierciu, oraz umorzono 109 
płatnikom różne podatki nieściągalne na 
ogólną sunnę zł. 2.119.82. W wolnych 
wnioskach nikt głosu nie zalbierał.
X ŚWIĘTO PIEŚNI W ZAWIERCIU. 
W dniu 25 bm. t.j. jutrą Towarzystwo 
śpiewacze „Li<ra“ w Zawierciu, będzie 
obchodzić b. uiroczyśeie święto swej pa­
tronki św. Cecyflji. Z tej racji w nie­
dzielę odprawione zostanie uroczyste 
nabożeństwo o godzinie 11 w miejsco­
wym kościele pairafjalnym. Wieczorem, 
o godzinie 6 odbędzie się wielki koncert 
ku czci patronki muzyków i śpiewaków 
św. Cecyilji z udziałem całego kompletu 
„Liry“ oraz znanej orkiestry koncerto­
wej straży miejskiej pod batutą kapel­
mistrza p. Scjimiana. Przypuszczać nale­
ży, iż społeczeństwo zawierciańskie licz­
nie przybędzie, aby poprzeć piękną im­
prezę.
X WYNIKI WYBORÓW DO RADY 
POWIATOWEJ W ZAWIERCIU. Jak 
jiuż pisaliśmy przed, kilku dniami p. wo­
jewoda kielecki dr. Dziadosz zarządził 
wybory do Rady powiatowej (Sejmiku) 
w Zawierciu. W uib. czwartek odbyły 
się wybory w pięciu gminach, z nastę­
pującym wynikiem: gm. Koziegilówki: 
Michał Musialik, Bolesław Sowiński (se­
kretarz nadleśnictwa); gm. Koziegłowy: 
Jan Świerczewski, Władysław Cesarz; 
gm*.  Rudnik Wielki: Stanisław Szatan, 
Bronisław Fi u to; gm. Pińczyce: Kamiń­
ski i Maehiura; gm. Poraj: B. Wawrzyc- 
ki i T. Byliński.

W niedzielę podamy wynik z wybo­
rów wczorajszych w pozostałych gmi­
nach. Zainteresowanie wyborami duże.
X OBNIŻKA CEN SOU. Storoetwo 
zawierciańskie zawiadamia za naszem 
pośrednictwem, że cena sol:- szarej zo­
stała obniżona z 26 gr, na 22 gir. za 1 kg. 
Winni pobierania większych cen będą 
karani w drodze administracyjnej.
X WYDAWANIE ŚWIADECTW PRZE­
MYSŁOWYCH. Urząd skarbowy w Za­
wierciu rozpoczął już wydawanie świa­
dectw przemysłowych dla przemysłu, 
kupiectwa i handlu. Ostatni termin wy­
kupywania świadectw upływa, z dniem 
51 grudnia bur.
X Z ŻYCIA O.T.O. i K.R. Wcizioraj od­
było się posiedzenie zarządu O.T.O. i
K.R. pod przewodnictwem prezesa Bo­
rowskiego w Zawierciu*  Na posiedzeniu 
tem opracowano budżet na rok 1955-56 
oraz ułożono program pracy na rok na­
stępny. Przyznano około 500 różnych 
nagród dla kół gospodyń wiejskiego 
przysposobienia rolniczego i gospo­
darstw.
X ZNACZNA KRADZIEŻ. Z mieszka­
nia Wolfa Wolfowicza w Zawierciu 
(Marszałkowska 26) skradziono większą 
ilość garderoby dannskieJ i mesikiej, 
wartości 300 zł.

ZAMIAST PANA MŁODEGO
ZASTRZELIŁ SWEGO... WUJA

Wczoraj w Sądzie okręgowym w So­
snowcu lOidibyał się rozprawa przeciwko miesz 
kańcowi wisi Sułoszowa (pow. Olkuski). 
29-Setmiiemiu Map.ciiineiwi Gorajczykowii, oskar­
żonemu o zabójstwo sweg-o wuja, Antonie­
go Goraja.

W iiipou ł>. roku we wsi Sułoszowa- odby­
wało się wesele Adama Gęgotka. W czasie 
zabawy powstała awantura, wywołana przez 
jednego z gości weselnych, Marcina. Goraj- 
ezyika, podczas - której ktoś z gości pchną 
go nożem w plecy. Rannego odprowadzono do 
mieszkania i poł-ożeno do łóżka. Góra.jez y 
jednak zerwał się z łóżka, .poinwał za nóż 
.kuchenny i ze słowami: „Ja go zaisżlaohtu- 
ję“ — wybiegł z miesizkaniai, ażeby odszukać 
pana mtodtego, którego posądzał o to, że 
pchnął go nożem. Nie znalazłszy go jedlnatk 
Góra jeżyk wpadł do mieszkania swego wuj­
ka, Goraja, wyciągnął z szafy karabin, a na­
stępnie powrócił na zabawę poszukując ipa 
na młodego, który uprzedzony o girożącem

“ GOSPODARCZE
Stosunki handlowe

W tyicth diniiaicłi ogłoszono cyifiry sla- 
tystyiczne, olbrazuj-ąioe iksizbałtiowainiie 
s-ię niaszego bdllamisiui hanndloweigo z 
Niemcaimi. Z zestawieaŃia tego ■wyni­
ka-, że iporaiz pierwszy od dłuższego 
c-zasni łbii-lame ifen w miesiąiciu 'wrześniu 
rł>. wynaidł nia waszą nielkorzyść, 'wy- 
'kaizujiąc saldo debetowe w wyisolkośd 
1.750.000 ził. Rzecz, sanna w solbae nie 
byłaiby groźną, gdyby nile tło, ma j-a- 
ikiem doszło do wispamnianiego salda 
ujemnego i gdyby nie dalsze wiado­
mości, jalkie 5v itym względzie (na­
pływają, coprawdla nie urzędowe, 
łecz wiarygodne.

Taik długo, jiaik w sioeuinlku do przy 
wozu z Niemiec obowiązywała imowa 
taryfa celna, import ten się 'kurczył 
(z przeciętnej miesięcznej w r. ub. 16 
milj. zł. na 6 milij. zł. w lmitym r.b.), a 
saldo wypadło na naszą korzyść. Do­
piero na elkuitetk zniesienia — w mar­
cu. rb. — stanu, wojny celnej potoko- 
n.iemiedkiiej, rzeczy wzięły inny o- 
brót. Import z Niemiec do Potoki pod 
skoczył prawie do dawnej, zeszło­
rocznej wysokości. Naitomiast wy­
wóz z Potoki do Niemiec zaczął się 
•kurczyć wekniielk- działania niemiec­
kich ograniczeń dewizowych; sfpadł 
on z przeciętnej 14 milj. zł. w pier- 
wszem półroczu 1954 do 12,8 milj. zł. 
w sierpniu oraz do 9,2 milij. zl. we 
wrześniu rb. W ten sposób powstał 
wyżej przedstawiony deificyit wrześ­
niowy. Niedość na tem.

Według danych uirzędowych, należ 
ności potokich eksporterów, zamrożo­
ne w Niemczech, sięgają jiuż dzisiaj 
sumy kilkunastu miljonów złotych i 
nagromadzają się w dalszym ciągu — 
wskutek nazbyt liberalnej działał -o- 
ści ..Zaha-nu*'  i(PotokV©go Tow. han­
dlu kompensacyjnego), który podob­
no ma już woale znaczne pretensje 
finansowe w sitosuniku do Niemiec z 
tytiułu interesu kompensacyjnego.

W tych warunkach ■wysoce wska-

Kronika gospodarcza.
PRZECIW „KONTYNGENTOWANIU-1 PO­

DATKÓW. Władze skarbowe otrzymały dy­
rektywy, aby ze swych czynności -pnzy wy­
miarze podlaiików usuwały wszystko, oo mo­
głoby nosić charakter t. zw, kontyngentu. 
Wymiar wiszelkiich podatków ima być dloko- 
na.ny indywidualnie i objektywnie. Zarzą- 
dizenioim prizeciwkontyngentowym należy ni. 
u. .przypisać zmaczme opóźnienie wymda.m 
podatku dochodowego ma rok 1934.

SEJMIK ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI POL­
SKICH. W dlniu 24 bm. odbędzie się w War­
szawie w lokalu Związku rzemieślników 
chrześcjan doroczny ogólmy zjazd' iSpółidziel- 
ni, należących do Związku spółdzielni poi; 
skich w Warszawie,, najstam-izej instytucji 
patronacko - rewizyjnej na obszarze woje­
wództw centralnych i wschodnich. .W związ­
ku z tem należy zaznaczyć, że Związek spól 
dizieOni zrzesza w swojem łonie 559 sipółidlziel 
ni w tem kredytowych 294, roilniczo-pnzemy 
słowych (mleczarń) 146, rolniczo - handlo­
wych 34, innych handlowych 51, budo-wlano- 
imńeszikaniiowych 29, oraz innych 6. Ogólny 
kapitał obrotowy tych spółdzielni wynosił 
kwotę zł. 147 miljonów. Spółdzielnie te, dzię­
ki wytężanej pracy Związku, zdały egzamin 
i utrzymały siwą dlziałalność w obecnym cięż 
kim kryzysie.

ZAŁĄCZANIE FAKTUR PRZY EKSPOR­
CIE DO KANADY- Zdarza sic często, ia pikt-

miu niebezpieczeńsiiiwiie, ukrył się w komorze.
W tym czasie w sieni zaszedł straszny wy­

padek. Wuj Goraijiozyika dowiedziawszy sii-. 
że stoitrzeniiec .jego chce zabić pana młode­
go, wyazedtt do sieni, aby Gorajazyka nap.’ 
koić. Kiedy jednakże zbliżył się do niegci 
Goirajczyk, myśląc, że jest to .pan miło-il 
podniósł kainabin i wystrzelił do niego, kła­
dąc go trupem na miejscu.

Po dokonaniu zbrodni zabójca wuja wy­
biegł n.a podwórze, a następnie pobiegł na 
ipoisteruinek poHucjii, gdzie oświadczył, że za­
bił na weąeliu człowieka. Na skutek tego za- 
m-ełdowania. Goirajczyka aresztowano i osa­
dzono w więzieniu.

Na rozprawie oskarżony do winy zabój­
stwa się przyznał ttanacząc się tem, że nie 
miiał zamiaru zabić swego wuja, z którym 
żył zawsze zgodnie.

Po przesłuchaniu świadków sąd skazał Go 
.rajiczyka nia 5 Łaii więzienna.

polsko-niemieckie.
zaną jest dałókoidąca wstrzemięźli­
wość w stosuin!k.ach hiandliowycth z 
Niemcami i poddanie ponownej re­
wizji naszych umów z sąsiadem za­
chodnim. Pewne nadzieje wiązano w 
Polsce z nową formą handlu kompen­
sacyjnego, wprowadzoną w życie na 
mocy -układu z dnia 11 ub. m. Jednak 
jak do itęj (pory, wyniki są |— jak nas 
informowano z poważnej strony — 
raczej n.T^imne. Zagranicą wieje duch 
sceptycyzmu w odniesieniu do ukła­
dów rozrachunkowych z Niemcami. 
Szereg państw wypowiedział odnoś­
ne uikłiady z Niemcami, bowiem, jak 
się ókazało, handel dzidki tym ukła­
dom niesłyichainiie się zbiurokratyzo­
wał, nadto zaś powstały dla państw 
wierzycieilelkidh wysoce ujemne sal­
da bilansów z Niemcami.. Doszło do 
tego, że zarówno francuski,, jak i ho- 
leniderski ministrowie handllu byli 
zmuszeni ostrzec swoich obywateli 
przed interesami z Niemcami, bo dla 
ich ^wierzytelności niema pokrycia w 
■clearingu.

Podobnie pirzedisitiawia się sytuacja 
w polsko - niemieckim handlu kom- 
pensaeyjnyim. Tutaj dochodzi, jeden 
jeszcze moment, fen mianowicie, że 
układ z dnia 11 ub. m„ opancerzając 
5 artykułów handlowych, podleglają- 
cyic-h kompensacie, przesunął propor­
cjonalnie wzmożony ciężar trudności 
dewizowych na pozostały „wolny1 ‘
wywóz.

Niemcy mie powiimmy dziwić się, je­
śli Polska, zmuszona kołnieęziniościią,, 
zaicizmie robić itauidimości przywozowi 
z Rzeszy. Względnie, że eięgmi-eimy 
do należności niemieckich zagranicą, 
w .ten sposób, że zagraniczni dłużni­
cy Niemi-ec z ogólnej surmy należności 
Rzeszy, wypłacać będą pewne kwoty 
na rzecz Potoki. Ostatnio — podobno 
— mówi się w Warszawie na ten te- 
.mait. i

.poirferzy polscy, którzy7 utrzymują stosunki 
handlowe z rynkiem kanadyjskim, nie za­
łączają .przy eksporcie do Kanady należycie 
wystawionych faktur oraz zaświadczeń wa­
lutowych. Obowiązek załączania faktur prz/ 
sbnzegainy jest bardzo ściśle przez władze 
eelme Kanady. przyczem 'brak faktury (in- 
voice) unńcimóżlliwia kanadyjskiemu odbiorcy 
poidljęcie towaru a komory celnej, naraża go 
na koi=izitv składowego oraz wpływa nieje­
dnokrotnie ujemnie na dokonam ie traneak- 
oji z polsikimi eksporterami, szczególnie w 
wypadkach towaru sezonowego. Zwłoka w 
otinzyimamiu faktury m-oiże spowodować odL 
mowę odbioru towaru przez firmę kanady! 
ską, dla której towar 6ezoinowy traci w tein 
sposób -całkowicie swe znaczenie. Niezależ­
nie od falkiluir eksporter polski winien prze­
słać swemu -odbiorcy w Kanadzie wraz z ra­
chunkiem zaświadczenie walutowe według 
ustallonego wzoru.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAIROWA.
Pszenica jara czerwona szklista 775 g-il 

19.50—20.00; Pszenica jednolita 742 g-1 18.50 
19.00. Pszenica zbierana 731 g-1 17.50—18.00. 
Żyto I sit. 70 g-d 13.25—13.75. żyto II et. 687 
g-1 13.00—1525. Owies I st. (mdezadeszazony) 
497 gd 15,00—15,50. Owies II st. (lekko z«h 
dieazezony) 468 gd 14XX>—15;00, Owies Ul st. 
óadeszezonyl 438 a-l 1SJ2S—IiPirmmtoń.

browarny 689 gd 19.50 — 21 oq r .
678-673 g-1 16.75—1-7.25. Jecżmień 640 l
15-25—45.75. Jęczmień i™'" - • ----Jęczmień 649 
Ziemniaki jadSline 5-00^5^.^ąka^nTz^’0 

■gat. I-B O-45«/o 3UW-53.00. Mąka, 
gat. I-C 0—5o 29.00—31.00. Mąka o=.Zenn.- 
gat. I-D <>-60»/o 27.00-29,00. Mąka 
gat. T-.E 0-65»/o 25.00-27.00. Mąka 
gat. II-B 2O-65»/» 25.00-25,00. Mąka pśz<S 
gał, ,11-D 45-65’/. 22,0(4-23.00. Mąk?^'n'E" 
ma .gaf. II-F 5?—65% 21.00—22,00. Maka 
ma galt. H-G 60^55% 20,00—211.00.’

ipszem- 
t pszen — „*....  — •** ii —iai.w. Maik .

pszenna galt. III-A 65-70«/o 15;00—16.00 
ka rMnia I gat. 0—55«/o 22.50—24.00. ifaU 
żytora I gat.. 0—65«/o 21:50—22.50. Mąka żv4. 
nia II gat. 16.00—17,00. Mąika żytmia razowa 
16.00—.17,00. Mąka żytnia pośl. 14,00—1450

kromką OLKUSZA
,,ORZEŁ“ — Nocny lot i Buster na. 

warzył piwa.
„ROSA“ — Urwis z Hiszpanji.

X ZEBRANIA I KONFERENCJE Stron 
n Łotwa Indowego odbędą się w szeregu 
miejscowości pow. Olkiuskjiego w dn. 
jutrzejszym, mianowicie: w Olkuszu 2 
posłem Gruszczyńskim, w Koryiezanaicih 
z posłem Waleronem (z Jędrzejewskie 
go) i w Łanach z posłami: Moirgulem z 
Lubelskiego i Dobrochem z Sandomier­
skiego.
X CYKL WYKŁADÓW popularno-nau­
kowych w. Sławkowie staraniem Zw. 
,pr. oł>. kobiet, rozpoczął się onegfdaj. 
Dr. Kallista z Olkusza wygłosił odczyt 
p.t. „Choroby zakaźne11. W. dn. 26 bm. 
wygłosi odczyt na temat „Młodzież w 
Rosji sowieckiej*  mgr. Krokosz z Ol­
kusza.
X DA PALESTYNY. W bież, miesiącu 
z powiatu Olkuskiego wyjechało 15 ro­
dzin żydowskich do Palestyny prze­
ważnie z Wołlbiromid.
X KRWAWE PORACHUNKI. Między 
znanymi awanturnikami Janem Stoj­
kiem z Wielmoży i Franciszkiem Gło­
wackimi, vel Krupą z Zadroża( gm. Jan- 
grot), po wspólnej libacji wynikła bój­
ka, w czasie której nieżałowano sobie 
wzajemnie ciosów nożami. Ciężko ran­
ny Stojek z uszkodzonym kięigosłu.pein 
i nieibezpieicizinemi ranami odwieziony 
zrastał do szpitala św. Łazarza do Kra. 
kowa, Głowacki, vd Krupa leczy-się w 
domu.

$Z SALI SĄDOWEJ §
ZABAWIU SIĘ W... WYWIADÓW- 

CÓW POLICJI.
Mieszkańcy Niegc-woimic, powiatu Zawier­

ciańskiego poruszeni zostali kilka, miesięcy 
łci r.u śmiałym maipadem dokonanym na m.ię 
szkańcu pobliskiej wsi Ohechło, Stanisławie 
Sie.rce. . ,

Napad się jednak nie udał, gdyż na sku­
tek krzaków Sieirkó, nadbiegli mu z pomocą 
ludzie, na których widlo-k napastnicy obiegi'-- 
Badamy w tej rpraiwie przez policję Siertka 
zeznał, że kiedy wychodził w nocy z jednej 
z .resitaumacyj, ipodfes-zło do niego dwóch nie­
znanych mu mężczyzn, którzy ipanlając SN 
za wywiadowców policji, oświadczyli mm. 
ażeby udał się z nimi do sołtysa, celem spi­
sania protokułu.

W dirodze jeden z mężczyzn odciągnął go 
na bok i szepnął ma na ucho, że jeżeli da 
miu 3 .złote na wódkę, to go zwolnią, bierka 
jecinalk podejrzewając, że ma dlo czynneuiia z 
oszustami! oświadczył miu krótiko, ze pie­
niędzy nie da. Zailledwfie jedlnak . powie­
dział te słowa, uderzony został jakiems, to 
pem ma.rzediziem w głowę talk mocno, ze «■ 
padł na ziemię. Wówczas obydwaj mężczy­
źni rzucili się na niego i zaczęli .rewidować

Na skutek tych zeznań policja -wszczęła c- 
■nengiczne poszukiwania za spnawcaim.1 • 
.padu, których też -wkrótce ujęła- Ja;k ’ 
•kaizalo bylii to mieszkańcy Niegowoiuc, 28-to 
ni Władysław Białas i 20-iletn.i Jan DyiM. 
Wczoraj stanęli cmi przed Sądem Ok ręgo 
w Sosnowiau, który skazał każdego z mi ­
na 2 Data więzienia, z pozbaiwiensem P1

lat 5.
O SZANTAŻOWANIE.

W ub. środę w Sądzie grodzkim, w &K-n >- 
cu odbyła eię nader interesująca i charaKte 
rystyczma dila naszych czasów 
skarżenia publicznego przeciwko Ta< * •
Tornsio, obecnie radnemu miasta, o 
wanie swego b. pracodawcy imz. » 1 
skiego z firmy „Auto". Tri.m-

Jalk wynikało z przebiegu «W?V^d. nieij 
sio po Staniu się z firmą żądał -nej 
•poważniejszej kwoty, grożąc, ze 
mowy będzie szkodził firmie i narazi ją 
niego żądana kwota. . . _r7ł52
cnacznie większe straty, -n® wyno P

Po prizesluchaniu szeregu 
nzy stwierdzili shu-riznośc zarzut , 
nionych w akcie oekarżenia$ sąd r ,.v
się ua miesiąc aresztu z zawieszeni 
na onzeoian lat diwócłi.’
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Gdy speakerzy
proszą na koncert...

ffliiarę, jaik doskonali się program 
ttoffy i j!,|h Tł,śnie znaczenie audycyj 

fa<|[oavyck w życiu kiuitUraHineBi flarodu 
'‘j^iają eię coraz iłowe probtemy u- 
j jkonalenia pracy radja i uepfamuie- 

• 6tosowanych metod. Niema prawie 
“j. dziaUtaości radjowej, m kJtórejby 
W prąd reformatorski mie Wycisnął swe 
'^piętna w ostatnich killkrn latach. 
“Postęp dolkonyiwiije się z dińia ma dzień 
. mal z minuty na mŁńuitę i słuchacze 

irtyoarycziajają się do tego łatwo, d pe- 
',-ne drobne szczegóły działalności Tad- 
inwej uchodzą ich uwadze.

I Tedniyn* 1 * * * * z w-ielikioh prołMemÓw radja, 
ńietylfco zresztą u nas, ale i zagranicą, 
'est problem zapowiadania programu 
przez speakerów.

PRZED JWJGROFONEM.
WIKTOR ŁAiBUNSKI I WŁAD LADIS
W dniu 25 bm. o godiz. 19 wystąpi przed 

ntikiDofonenn liwwYSikim w Ikomcercie, trans- 
miiitowanyim na całą Polskę, uitalenitowaitty 
pianista, Wiktor Łabuństó, kształcący się i 
rozwijający swą działalność airtvsłyczmą i 
komipózytoulsiką od szeregu lat w Paryiżu. 0- 
becniie ipo .powrocie dio kraju da śię słyszeć 
przez mikrofon w programie, złożonym z u- 
twótów Scaąlaibt)i‘eigo, Scliiibenta, Webera; 
Liszta i Mendelssohna.

Solistą wzbudlzającyim powszechne zainte- 
tjesowaóie Wśród audytorjittn radijowego bę­
dzie w tymi dlniu Władysław Ladis, świetny 
tehór o wybiitmyiah wartościach głosowych, 
■który odśpiewa kfflika aryj ź oper Góifciodfa
i Ptoccin.i‘eg» w czasie koncertu wieezoriie- 
gb pod dyrekcją Józefa Oizatmiiińi-ińikiego o 
godz. 20.

NA WESELU W DOMACIT2V,TE.
W niedzielę dńia 25 btn. około godz. 15 

W przerwie poraniku miuzycanego z teatru 
Małego w Krakowie, rozgłośnia poznańska 
nada na całą Polskę ciekawą pogadankę 
krajoznawczą Bożeny Czyżykowiskiej: ,,Na 
weselu w Dotmachowie'’. Pani Czyżylcowska, 
wychowanka semiinanjUm imiż>tkológtoańegU 
prof. _ Kaimaęńskiego odl dłuższego czasu pro­
wadzi snecjailnę badlania terenową utrwala­
jąc na fonografie słowa i muzykę ludowych 
pieśni obyczajowych. To też pogadanka jej 
oparła będlzie na źródłowych badaniach, co 
zaipewni jej wartość niewątpliwą.

WŁADYSŁAW SZPIŁMAN
W POLSKIEM RADJO.

Wirtuoz pianista i kompozytor Wł. Sżpi.l- 
man wystąpi w koncercie narfljowyim dnia 
2? bjm._ o godz. 15 min. 45. Wykona on swą 
Fantazję Bymfoniczmo-jazzową nr. 2. Przy 
diruigim fortepianie K. Gimpel.

SOBOTA 24 LISTOPADA.
6,45 Audycja poranna. 7.50 Koncert relola- 

mowy. 1'1,57 Sygnał czasu, hejnał. 12,10 Kon­
cert zofip. St. Radionia (W.) 15.05 „Z oper 
G. Doniizei'ti‘ęgo‘‘ (płyty). 15,50 Wiadomości 
gospodarcze. 15.55 Z życia Związku młodzie­
ży Ipalaki&j. 15.40 „Strażak śląski1’. 15.45 Naj- 
nowtsze nagrania na płytach. 18.00' Skrzynka 
poozrtxnva Cioci Heli dila dtżieci. 18,15 Recital' 
fortepianowy A. Kajana 18.45 Transmisja z 
Krakowa: ^Ze świata wielkich diróibift". 19,00 
Pieśni Adama Harasowskiiego w wylk. Hali­
ny Hrabiówny, pnzy fortepianie łcomipozytor. 
1950 J)a>w>idgródek“ wygł. dir. M. Stępow­
ała. 19,50 Piosenki w Wyk. Marteny Dietrich 
(płyty). 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Wheczór E. Kalttaaina. Wyik. orfc. P. R. i A 
Wasiel (śpiew). 22.00 Koncert refctatooiwy. 
22,15 M-uzyka tainecziia z rest. „Oaza“. 25.05 
„Kukułka Wileńska". 25,55 Koncert chónU 
Dana (płyty). 24.00 Transmisja z Wanszawy, 
Miuzytka taneczna z dane. ^Parajdis"-

PQdy mamy ilść na koncert, wkładamy 
odświętni6 nlbiramie, i zostawiamy w ido- 
pju szare troslki codzienne i alby już w 
■nnym nastroju przyjmować iwtzrruszenia 
muzyczn6- W sali (koncertowej oddzia­
ływa na nas tłum -wystrojonych słucha- 
czy, feerju dwiatfeł, pięlkiność arfchitefctu- 
jy,’wreszcie widok nieeodizienny samej 
orkiestry i solistów. To wszystko mia doi- 
śe znaczenie dla jakości wrażeń arltysty- 
cznyeh.

jaik się dzieje przy słuchaniu koncer­
tu przez radjo?

Odzywiście zupełnie iinaczcj. Radjo 
jest wynalazkiem, który najpiękniejsze, 
najhardziej podniosłe i najbardziej Wżr-U 
gające utwory muzyczne przynosi 
wprost sam niejako środek naszyćh co­
dziennych zmaftwiień, wprost w atmo­
sferę szarzyzny żyicia.

Człowiekiem, który ma pomóc słudha- 
cami radjowemu w wytrwaniu się 2 at­
mosfery małych i malutkich domowych 
zmartwień i przemieść go w irCgijóhy Czy­
stej sztuki — jest speaker radjowry.

Dtrtyahicżdsowe suche i schematyczne 
zapowiedzi w frodlzajiU: „A teraz skolei 
usłyszą pafebwo...“t zapowiedzi bezoso­
bowe i pozbawione były ciepła i kon ta­
bu ze słuchaczami. Radjo zdawało sdblie 
sprawę ż tego stairnu rzeczy i tzaczęło śzii 
he nowych możliw-dśći w tym tak waż- 
ayoa dlp ijpracy programowej dziale.
Zrziicońo krępujaće speakerów więzy 

oficja'inycli zapowiedzi i dano im moż­
ność mówienia do milki tofonil ińdywidU- 
M:e. Speakerzy -Usiłują obecni© odna­
leźć swój włesny stośun&k do zapowiada­
nej auUycj:', a przez to osią,ginąć suge­
stywny wpływ na słuchaczy radjowych. 
Sićhacze zaskoczeni niecodzienną, nie- 
wKumatyczną formą zapowifedżi, łd-tiwiej 
odnajdują >w sobie zainteresowanie dla 
audycyj -radjowej i łatwiej później prize 
iywają jej wartości artystyczne.

Oczywiście, ta nowa forma zapowiada­
li wymaga od speakera głębokiego u- 
ffiteania mu-żyki, gdyż tylko W tym 
wypadku wpływ na słuchaczy będzie o- 
siągnr.ęty. Nie od rzeczy więiC. jeśt, że ta- 

1 *>fc>  Wprowadziło kursy dla speakerów, 
Młębiająee ich zamiłowania muzyczne, 

ahaćzyto, aby speakerzy ptzygotó- 
Jywali, się do zmiany swoich zapowie- 
.® w jakieś naulkowo dydaktyczne ob- 
Jastti&nii audycyj radjowych, aby opo- 
*<adai.- sljcha-czom O pierwszym i dru- 
?’? tetaaeie sonaty, co przCCież Więks-zo-

1 słuchaczy -nie interesuje. Rożmiłowa- 
R muzyce speaker —- obdarzany 
8 "Ością słowa ó talentem literackim — 
^Pomocą kiłklu ptostyich słów potrafi 
'Prowadzić słuchacza w na&trój utWortt, 
j^y^ty historyczne i teoretyczne, zo- 

toc-yiklopedjom i słownikom, 
^iraisza różnica między salą feoincerlo- 
j •’ a odbiorem muzyki przez radjo w 
t-j!D'a W klraku optyczni et go komitak- 
ehaS - ^tystą, a słuchaczem. Słu- 
sle odbiera Utwór miUżyctzmy,
Mift i* fakże a-rtyisłę prozy pracy. W 

te dwa momenty jednej i tej śa- 
rzeczy są oddzielone. Aby .je ctzemś 

Doś^j1Ci spikerzy używają formy bez- 
dyry B’e®° Zwrócenia się do solisty Itiib 
taOj 1̂'ta stówami: „Proezę panie pro- 

żąda^" ^6 byłoby jeszcze bardziej po 
Czasuej ®dyby sami artyści potrafili od 
ty T*  ezasu zapowiadać swe koncer- 
sa’ ®acża gdyby to robili bez pato- 

*p ,e S6r'^ec2niie i z humorem.
te® spikera radjowego jest talen- 
ga j r^kum, może najrzadszym. Wyma 

tności i zmysłu artystycznego. 
uJ t-rzeba zapowiadać transmisję 

tn Pucciniego z Salzburga. inaczej

koncert muzyki lekkiej, jeszcze inaczej 
wiadomości z giełdy. W ostatecznej in­
stancji wszystko zależy od taktu i wro­
dzonego zmysłu orjeinitacji.

Posżuki/Winia za -nową formą zapowia­
dania programu radjowego są prowadzo­
ne band-zo -intensywnie. Próbuje się naj­
rozmaitszych sposobów, a zawsze z my­
ślą o słuchaczach radjowych.

W przyszłości w godzinach rannych 
odczytywać się będzie program w po­
rządku chironologi-ciżnym, iw godzinach

0 obniżkę opłat radjowych
■■■■■ dla rzesz robotniczych.

Jeżeli chodzi, o ćlość radjosłuchaczy, 
opłacających abonamenlt za korzystanie 
z audycyj radjowych, to znajdujemy 
się na szarym końcu, gdyż ilość tych a- 
bonentÓ5V w stosunku do ogólnej licziby 
mieszkańców jest niesłychanie mała. O 
aptawie tej ntej&dmokrotnie już pisali­
śmy, zaznaczając, iż opłata za korzysta­
nie z radja jest u nas zbyt wysoka i skuł 
kiem tego szerokie ,rzesze ludności, nie 
mogą sobie pozwolić na tak poważny wy 
datek, stainowiiący przeciętnie jednodnio­
wy zarobek robotnika.

Radjo jednak jest rzeewą ciekawą i in­
teresującą, to też posiada licznych słii- 
chaCzy. nie Opłacających jednak abona­
mentu, czyli t. zw. radjopajęCzańzy.

Zamiast udostępnić 'tym słuchaczom 
legalne korzystanie z araidycyj tfądjorwych 
przez obniiżenie opłait, (zastosowano ćlnmy 
środek, w postaci przeprowadzenia przez 
policję kontroli, mającej na celu wykry­
wania radjopajęczaTzy. Że sposób, ten 
nieda pożądanego wyniku było rzeczą 
żgóry wiadomą, co zresztą stwierdziły 
ydidoeznie również władze Polskiego 
Radja, gdyż prócz polióji postanowiono 
do walki z radjupajęczarstwem zaanga­
żować specjalnych kontrolerów.

Utrzymanie tych kontrolerów będzie 
rzeczą kosztowną, gdyż urzędinik taki

Jtó Uicieioi dała soliig
Przyszła pod WieCzór Wojciechowa, 

siadła na przyzbie u Jakubów i po­
wiada:

— Bo to widzicie, Jakóblie nie wiem, 
Co, mam z tyin Szmulem robić. Cósik mi 
się widzi, że za jaja za mało daje. Jagna 
była zeszłej niediźidli w miasteczku i 
słyszała na własne uszy, że jaja targują 
tam dwa razy drożej. Rozumiem do­
brze, że każdy musi COsilk zarobić — ale 
żeby zaraź dwa fUZy tyle, to już girzech. 
Jak miarkujecie, Jaikóbie?

— A no miarkuję sobie, że dobrze 
mówicie. Tirzdba będzie ze Szmulem po­
gadać.

.— Pogadać, tó pogadać — ale kiedy 
Jagna to taki pędziwiafer. Może to i 
niepraWa z tętni Cenami w mieście? 
Powiem Szmulowi, że daje zamało — 
to ten zaraz skoczy i gębę rozdziawi, 
jak stodołę: „Zamało? Zamało?! Cobym 
tak 2idrów był, żeby moje wszystkie 
dzieci zdrowe były, że ja aż zadużo da- 
ję. W Mąciiwodach Jankiel nawet we 
dworze płaci połowę tego Co ja i jeszcze 
się proszą, żeby tyŚko brać. Oó Wy so-

Międzynarodowe przygotowania
DO AUDYCJI WIGILIJNEJ

Jak radjó przygotowuje ściśle i precy­
zyjnie niektóre większe swoje audycje 
świadczy fakt, że już w październiku na 
Zjeździe Unji Międzynarodowej Radjo- 
fonicznej w Pradze Czeskiej u srtatófto 
zasady zbiorowej audycji Wigilijnej, w 
której wezmą udział wszystkie narody 
europejskie. Audycja ta — zaipactżąiko- 
wdna przez radjofbnje różnych krajów 
w ubiegłym roku — obecnie będzie mia­
ła nieco zmieniony charakter ic© wypły­
wa z doświadczeń zeszłorocznych.

W w.igilję Bożego Narodzenia usłyszą 
radjosłuchacze płyty gramofonowe z na­
grań em i kolendami wszystkich narodów 
europejskich. Każda' płyta poprzedzana 
będzie wstępem, zawierającym nife wię­
cej jak 500 stów i objaśn i a jajtym tfha- 
rakter obrzędów związanych ze świętem 
Bożego Narodzenia W danym kraju. 
Wstępy będą zredagowane w diwe języ­
kach: krajowym i francuskim.

popołudniowych — zapowiedź programu 
na dzień następny — w porządku irzeczo 
wym.

Zapowiadanie programu przez speake­
rów jest sprawą bardzo skomplikowaną. 
Pirawdopodobiniie — W miarę zdobywa­
nych doświadczeń — zajdą tu jeszcze dal 
sże zmiany. Trzeba (tylko, aby słuchacze 
wypowiadali eię jaiknajczęściej w listach 
do radja w tej sprawie, a z pewnością 
op-inje ich będą ntzięte pod uwagę, (r.)

mnisi jeźdizdć po tóżtijmh miejlsicoiMR 
ściach, w żW,iąizaitie jest z różnymi) dość 
znaozńemii wydatkami, a wynik kontro­
li ogólnie rzecz Ibliorąe będzie żndetn i 
niewspółmiernie miały w stosunku dt> 
kosztów konitroli.

Jak wiadomo, władze Polskiego Rad­
ja obniżyły niedawno opłaty żft rńdjo do 
wysokości 1 zł. miesięcznie lecz tylko 
dla posiadaczy małych gospodarstw rol- 
nyclu to ł6ż lśliiniało iHiHteffiainfe, że feko- 
Iei obniżka obejmie także rzecze robotni­
cze, iwśród kltófyicih ż uWagi na- nędzne 
zarobki, olbniiżlką taka jest rżecizą kóhie- 
czną.

Obmiiżka Opłat dia robotników dałoby 
wielotysięczne rzesze aboinenitÓW, A więc 
przyniosłaby poważny dochód, tymcza­
sem władze Polskiego Radja sltoją ma 
odmiemmem stanowi^eii i o dochód łfen 
się nie kwapią, a jedihoćiześnie robią bez­
celowe wydatki, w postaci wspomnianych 
kontrolerów, których praća w żadlnym 
razie mie przyniesie pożądanego wyniku.

Narazie jedinó jest pewne, że imstytu- 
cja prowadzona podług zasad haibdlU- 
wyćh dawlńo już zastosowałaby odmien­
ną metodę, gdyż z faktu istnienia dużej 
lieżby radjopajęcznirży wyciągnęłaby od 
powiedinie wnioski, ą ńie ograińiozainolby 
się Wyłącznie dó Środków policyjnych.

raili ze Szmoleni?
bie mydlicie, gospodyni — teraz ludzie 
'wicale nie chcą kupować, nie chcą jeść, 
to ja wiem, może Całkiem jeść przesta­
ną. Żebym talki idu ów był! BietźCiC 
pieniądze i nie ^eelujcte. Jaja małe jak 
skowronka, a ile się poitłuCze nim do­
wiozę? To ja jeszcze stratny jestem**...  
Talk ci mtnie żagaidA, zagadą — i CO mii 
na to odpowiedzieć.

Sitary Jakób aż się zatrząsł od śmie­
chu:

,— Aieście go dobrze u trafili, Wojcie­
chowo! Jalklbym Szmulą sam widział. 
Poczekajcie tu chwilę, to zawołam mo­
jego Wicka, thoże co po-fadzi, bo prze­
cie nie nadarmo do szkoły do czwarte­
go oddziału chodzi.

Przyszedł Wicek, posłuchał, pomedy­
tował i wreszcie zaczął niepewnie:

— Ano widzicie, u nas w szkole nie­
raz już mówiła nauczycielka, że jakby 
każdy miał w domu radjo, toby o 
wzystkiem wiedział. Bo przetz to radjo 
to powiadają ile korzec .pszenicy kosz­
tuje, ile żyto, owies, i wogóle Wszystko 
o gospodarce rolnej.

— Jakże to? To o kurach i o jajach 
będą łam mówić, w tem radjo?

— A juści!
Od słowa do słowa stanęło na tem, źe 

Maeiejowa .miuBi sobie radjo zaprowa­
dzić.

Nadszedł poniedziałek, Sammlek pęka­
tym wózkiem zajechał. Pyta go Wojcie­
chowa:

•— Szimuilku, a po czemu tam dzisiaj 
jaja?

— Po czemu? Tak jak były! Co się 
tak pytacie, Wojciechowa.?

A gospodyni żyda do izby zaprasza, 
i radjowe słuchawki nakłada mu na u- 
śzy. A tu jak na zamówienie, radjo na­
dawało giełdę rolnicizą. Samu! aż gębę 
rozdziawił, kiedy usłyszał, jak przez 
tadjo podawali ceny na jaja. ma6ło 
inne produkty wiejskie. A Wojciecho­
wa do niego:

— Słyszysz teraz, Szmatek, kaśt.anie 
jeden, ileś powinien za jaja płacić?!

I Sżmii'1, ćhóć śię ża Uchem skrobał, 
a z nogi na nogę przestępował, to jed­
nak nie dał mądrej babie rady, i mu- 
siał drożej za jaja płacić...

&>. ł).

Koncert orkiestry
ZAKŁADÓW „SOLVAY“ W GliODŹCIj

W Ub. ictzwartek PoOlskie Radjo nada 
wato kowcerot popularny muzyki polskiej 
w wykonaniu orkiestry dęiej Zakładów 
Salvay w Grodźcu.

Doskonale zgrany zespół fabryczny 
pod batuilą p. Piotra Żółciaka wykonał 
wiązanki: Odgłosy Kujaw i Polne kwia­
ty w układzie Mąk-osza; W-ieniec kwia­
tów z nad Wisły Baranowskiego oraz 
wiązankę pieśni legjanowych w nikła*  
dzie Sikorskiego.

Audycji tej słuchacze Zagłębia Dąbń 
wysłuchali z iwielkiem zadowdleniem.

Plrzypu6zczać należy, że Polskie Rad­
jo w Katowicach częściej nadawać bę­
dzie podobne audycje.

Dział kobiecy
W AUDYCJACH RADJOWYCH

Inowacją w tym dziale są audycje 
wprowadzone w godzinach przedpołud­
niowych, przeznaczone dla kobiet ńieptU 
■cujących zawodowo, pań domiu, które 
pó wyjściu męża do zajęcia, dzieci do 
szkoły, o tej właśnie porze mają- chwi'1- 
ikę wolną dla siebie i mogą słuchać radja. 
Obok zwykłego programu, który U- 
względnia w tym idźlule dofflożinaiwstwo, 
kulturę życia codizięti.nogo, Współżycie 
■członków rodziny, wythóuyaniię dźieti i
t. p. wprowadzany żbstał w programie 
izimowym Bystematyiczinie prowadzony 

•cyikl pogadanek dla młodych matek — 
łwsfcatzówlki z zakresu higjeny dziecka 
do lat 7-miu. Cykl tem prowadzany jest 
przez lekarzy kliniki d:ziiecięcej w War­
szawie. Od grudnia rozpocźhie się cykl 
pogadanek wychawawizych. W poga­
dankach togo cyklu omawiane będą naj­
nowsze prądy WyćihOiWawCźe, ludżielame 
będą wskazówka rodzicom W sprawie Sa­
mokształcenia, w zakresie zagadnień Wy­
chowawczych, pohuszane będą trudności 
'(rychowaWroze dotyczące dzieci w wie­
ku szkolnym i przedtszkoiinym, iltistro*  
wane przykładami z życia,

W majińiżsizym czasie rozpocznie się 
również cykl pogadanek ż dziedziny hi- 
gjepy kobiety oraz kosmetyki, prOwa*  
dnony przez lekarki specjalistki.

PROGRAM RADJOWY



8. ,T U R J E R ZACHDDNr dolbbłu 24 nsttwpami 1954 rólkiT. Nr. 525..-

Z WYSTAWY LOTNICZEJ W PARYŻU.
Na międtzymaroidowej wystawie lotniczej w PairyiżH oglądać mnożna samolot, ma którym 

Włoch AngeLlo osiągnął famtastyczną szybkość 709 ikiin<. ma godz.

JESZCZE 0 ORDYNACJI PODATKOWEJ. 
Nowe pnzępiisy podatkowe, jakie wprowa­
dziła ustawa z dnia 15.3.54 o ordynacji po­
datkowej oraiz rozporządzenie wykonawcze 
ogłoszone w Dzienniku Ustaw w dniu 23.10 
1934 zmieniają odimienne w każdym podatku 
(przem yptoweim, dochodowem, od lokali, nie- 
ńuahomości itd.) przepisy regulujące _ wy­
miar, pobór, odwołania od podatków itdl

Dcnbr'-' się stało, że księgarnia Wł. Wila- 
ka w Pozmanifu wydała drukiem w miałyip 
formacje kieszonkowym ordynację podatko- 
a wiraż z rozporządzeniem wyikonawczem.

etą tego wydawnictwa jest to, że poszcze­
gólne artykuły rozporządzenia wykonawcze­
go ■umieszczono zaraz po odnośnych artyku­
łach ordynacji, przyczem dila lepszej orjen- 
tacji wydrukowano je odmiennym drukiem. 
Obszerny skorowidz alfabetyczny, łączne 
wzory zeznań podlatkowych, deklaracje i. 
formularze diopełinaają wydaiwmiictwo, z któ- 
retn ząpoznać się będzie musiał każdy ku­
piec, przemysłowiec, inzenweślnik, właściciel 
domu oraz woilne zawody. Książka zawiera 
244) stron druku. Niska cen (2.50 zl.) niewąt­
pliwie przyczyni się do rozejścia tej książki 
wśród podatników. Książka jest do nabycia 
w więk-zych księgarniach lub u wydawcy 
Wł. Wiilak, Poznań, ul. Podgórna 10.

KINO 
laMie 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Sędzia Komisarz 
masy upadłości firmy ToiwamaySlbwo 
Górnicze Kopallmi Węgla Kaimienmego 
Baśka II, Spółka z ogr. odipow. >w Go- 
tonogru podaje do wiadomości, że w dniu 
1 grudnia 1934 r. o godzinie 10 ramo w 
Wydziale Haindlowyim Sądu Okręgowe­
go w Sosnowcu odbędzie się zebranie 
wierzycieli w sprawie wyfcioru syndyka 
ostatecznego.

Sprawdzeni wierzyciele winni stawić 
się na powyższem zebraniu osobiście, 
lub przóz upoważnionego pełnomocnika. 
6933 Sędzia Komisarz

Inż. IGNACY BERESZKO.
Sosnowiec, dnia 23 listopada 1934 r.

ŁYŻWIARSKI W BERLINIE.
Szwedzka mistraymi -w je&teie figurowej, Wiwjama HuJithen, w otoczeniu drużyna lon 
dyńskaogo kihibu hoakejowego, Stws.th.-i.itr. która zjechała do Berlina na otwarci sezonu 

łyżwiarskiego.

Dziś i dni następne. Najnowszy film wiedeński p. t.
„KARNAWAŁ i MIŁOŚĆ"

Komedja muzyczna — Muzyka: Jolbanna Straussa. Reż. Ka­
rda Lamac-a. W rolach glówtnycłh: Herman Thimic, Lien 

Dever®, Hans Moser
II-gi film. Aktor, który zadziwił cały świat to JULJAN ELTINGE. Jedyny 
artysta filmowy występujący w rolach kobiecych. Film, który podziwiał 

„ty„DZIEWCZYNA na ROZKAZ” 
Nadprogram: Tygodniki Paramountu i Pata.

Wkrótce: „Małżeństwo z ograniczoną odpowiedzialnością"

KINO „NOWOŚCI”
Komedja Polska „CZY LUCYNA TO DZIEWCZYNA"
W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA i EUGENJUSZ BODO. 

ANONS: Od poniedziałku „Pieśń Kozaka" z Jose Mojicą.

BĘDZIN

LOKALE

3 POKOJE
z kuchnią i wygoda­
mi dlo wynajęcia —
3 Maja 15 — dozorca.

6930

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje, kuchnia — 
wszefllkie wygody. — 
1 pokój nieuimieblowa- 
n-y, Sosnowiec, ul. Pań 
sika Nr. 34-a. 6936

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KINO „APOLLO" BĘDZIN
Największe arcydzieło A7IĄ/ A I A **
wszystkich czasów 33 ”

z największym artystą doby obecnej Wallace Beery w roli tytułowej.

ANONS: Od poniedziałku w Kinie „ŚWIATOWID" „C SIBI”

EMERYCI
Okazja! Mielec nowa 
stylowa murowana pię 
trowa willa, morgowy 
miody sad, sprzedam 
tanio. Osmolą. Zako­
pane, Kościuszki.

6783

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do zelo. 
wania, flekowania i 
latek, wprawiam zam­
ki, wszywam klamry 
do śniegowcy, przyj, 
muje wszelkie obuwie 
do reperacji skórzane 
i gumowe, wykony, 
wam solidnie i pun- 
ktualnie, oraz posia­
dam na składzie obu­
wie dla chłopców i 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno­
wiec, kolo Kasy Skar 
bowe j ul. Krzywa,
Kowalski. 59W

RABKA 
pokoje słoneczne z 
utrzymaniem zi. 5. 
Tereny narciarskie, - 
łazienką, eentnabie o- 
grzewamie. Przyjmuje 
dziic.i. Opieka troskli­
wa. Kuchnia warszaw 
ska. Zarząd ehnześcjaó 
óki. Willa JMew»“. 

6M

POSADY 
i PRACE

DZIŚ
Śiwinfilobiteie 

Sosnowicę ul. Czyrt 
Nr. 3 M. Dudek. 6951

Walne Zebranie
Członków S|>ółidiziielczego Banku Zagłębia z 
ogir. odp. w Sosnowcu odbędzie się w dniu 2 
grudnia 1934 r. w lokalu własnym pnzy uli. 
Małachowskiego 9 o godlz. 14.

W raizie ntedojlścia do skutku zebrania 
w pierwszym terminie, odbędzie się w tym 
samym dlnau i w tym saimrym lokalu o goidlz. 
15 dirugie zebranie, które będzie ważne bez 
względu na ilość obecnych.

Porządek zebrania-: 1) Zagajenie i wybór 
prezyidljum. 2) Odczytanie protokółu z ostat­
niego Walnego Zebrania w dmiu 18.5 34. 3) 
Sprawozdanie ■władz Banku za czas od 18.5 
dio 2.12 1934 t. 4) Propozycje układowe, 5) 
Wybór władz Banku. 6) Wolne wnioski.

irinzyipomiina się, iż na mocy par. 34 Statutu 
Banku powzięte uchwały na Wainem Zebra 
niu są obowiązujące dla wszystkich członków 
Banku. Wejście na salę za okazaniem ksią­
żeczki udziałowej.
6940 ZARZĄD.

—■j Majlcpszy
lanofirwwy

| / PUOCR OLA OtteOJ

OZIDZI"
W ——-—

POTRZEBNY 
mułynowany ekspe- 
djentfika,) do branży 
kolonjalino - spożyw­
czej. Wymagana kam- 

jąjtkowa. Oferty skie­
rowywać do lAdimiai- 
Stnaicłji. 6993

Baniu I mili
MATEMATYKI 

łacimiy K fnancuskiego 
udriela w zakresie 
1'izikól1 średnich. Zgło­
szenia: ..Kumjer Za- 
chodtoi'1 „aius.” 6951

KOaUTK/tNI

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hj - 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), otrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

ROŻNE

KINO

• KTO JEST LEPSZY?
W portmonetce leżała złotówka obok gro­

sza i zaczęła się pysznić:
— Ja jestem wanta eto razy tryle, co ity!
— Ale ja mam lepsze serce! — odpowiada

— jalkrto?
— Ja zaważę zasilam rośne kwesty, skar­

bonki, tacki z ofiarami, a ciebie taim nigdy 
nie widać!

ZAPOWIEDŹ.
— Nr. 323. —

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) 
nauczyciel józef Leon Maifuiszewękk rozwie­
dziony, zamieszkały w Ghonzowie, ulica Dą­
browskiego 15 i 2) niezamężna Janina Ga- 
brjela Syiwula, nauczycielka, zamieszkała w 
Chonzowie, ulica Dąbrowskiego 15 zamierza 
ją zaiwinzeć związek małżeński. O jakiclikol- 
wieikbądź przeszkodach małżeńskich uprasza 
się powiadomić natychmiast niżej .poidpisa-

Chonzów, idlniia 23 lasiicupaida 1954 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

6938 w zastępstwie: (Bieniosek).

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska) 
19 Poleca otoman y ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 6560

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. wcho 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 6733

PROFESOR 
Szkoły Muzycznej 
'Tema Rozemłal — Pia- 
wnerowa (dyplom 
isenwatonjuim. Warszaw 
skiego klasa wirtuo­
zowska prof- Zbign:«- 
wa Drzewieckiego) - 
udizieła leśkcyj 3>7 
fortepianowej- . ™a- 
domość: Sosnowiec, ul 
Przejazd Nr. 1 m- 
tel. 8-57. 6939

ZGUBIONE 
DOKUMENT*

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zaginione świadectwo 
szkolne z kl. VII wf" 
dane przez 7 kl. Szk° 
lę Realną Żeńską 
Sosnowcu na nazwi­
sko Manja Śladowski

DZIŚ! Wielki prawdziwie Ludziki film

Człowiek jest grzeszny” 
zrealizowany pnzez znakomitego reżyseira Fryderyka Lan­
ga przy współudziale Eryka Pommera. — W rolach gł. Char- 
les Boyer (bohater filmu „Melodje Cygańskie"), Florelle 

i Maideleine Ozeray.

KINO
Światowej sławy tenor Józef Schmidt w melo - dramacie 

a wiedeńskim p. t.

Daiaro” Świat należy do Ciebie
1 UlULlJ w pozostałych rolach: LILJANA DIETZ oraz SZoKE SZAKAL

Nadprogram: TYGODNIK FOXA.
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Wkrótce! „Miłość Tarzana" Il-ga część „Człowieka Małpy”.

NADPROGRAM! NA SCENIE! WIELKA ATRAKCJA CYRKOWA!

Sonia Brajtbart
Duet muzykalny TRUSZKOWSKICH Trio akrobatyczne OSTROWSKICH.

Seryjne drobne ogłoszenia. 
Po 10 wyrazów w haźdom kosatują: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zŁ 

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za kasdy wyraz dodatkowy doptac*  »‘9 P° 
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